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/ W ubiegłą niedzielę o-dbył się W' 
Warszawie K(aio\\'y Zlot Związku 
Walki Mfodych. Wśród namiotów 
rozbitych przez wojsko dla ucze_ 
stników zlotu, na placu wspaniale 
przyozdobionvm flagami i portre­
:tami człor.ków najwyższych władz 
'państwowych. oraz wybitnych 

1 działaczy ZWM.u - odbył się 
\ przegląd liczny<'h szeregów, ścią­
l gniętych na zlot z całej Polski, 
.dokonany w otwartym aucie przez 
'Prezydenta IC. R. N. Bieruta, Mar-

zdQlna do życia samoistnego - sce wzięly siłą rzeczy odpowie- laby chęć górowania jednej war•! 
~olna· - a jednocześnie poprzez dzialność za Jej losy. stwy nad drug~ --. względnie 
tę wolność. wnosząca od siebie Ale w sztuce władania Polską nieufność jednej do drugiej, kie• 
cenny wkład w dzieło pokoju i stawiają niejako pierwsze kroki. dy sytuacja dyktuje konieczno~~ 
szczęścia ludzkości. Uczą się pra:y i odpowiedział- nieustającego wysiłku nad od· 

Obie te warstwy, dźwigając ności za wszystkich i dla wszy- b'!dową Kraj~, .nad . T?0dnies!~· 
przed wojną cały ciężar utrzy- stkich. mem, s!opy zycz.Jwe1 1ego mie„ 
mania państwa, a w czasie woj- Oczywiście nie trudno w fa- szkancow, oraz odbudowę ~po-. 
ny w lwiej części ciężar walki z kim przypadku o pomyliei. I lecznego po~zqdku, . o obliczu 
najeźdźq - w wyzwolonej I!,ol· ]edn'ł z takich pomyłek by- zdecydowam.e pols,k~m, zgodne· 

szałka Żymierskiego, Premiera 
Osóbkę-Morawsk;ego i wicepremic_ 
ra Gomólkę. Po przeglądzie witali 
,;,,\ot: Prezydent, K. R N. Bolesław 
Bierut, Marszałek Żymierski, Pre­
mier Osóbka-Morawski, Wicepre_ 
mier Gomółka, w imieniu organi­

' zacyj mloclzieżv w Polsce ko(. 
,Kaczmarek z 01\ITUR, oraz przed-

---------------------------- go z wol'ł wzększoscz narodu. 

stawiciele zagranicznycli organL 
zacyj młodzie~owych. 
Związek MhJdz. Wiejskiej „Wici" 

reprezentowanv był r.a zlocie 
przez kol. wic~prezesa Michała Ja. 
głę, który mią ł przekazać pozdro­
:wienia od „Wiri'- zlotowi. 

W .••• 
•• ICI a zlot Z\l/M 

Dnia 19 lipca rozesłane zostały zaproszenia na Xrajowy Zlot 
młodzieży Z. W. M. 

W zaproszeniach tych uwidoczniono wiiród członków Komitetu Ho­
nor~'~;ego Zlotu nazwisko kol. Jan.i Duszy, prezesa Zarz. Gł. ZMWRP 
„W1c1. -

Wobec tego, że stało się to bez wiedzy kol. Dt1szy ogłaszamy treść 
listu, j&ki w dniu 17 lipca 1946 r . .skierowaliśmy do Zarządu Główr.e­
go Związku Walki Mlodych. 

ZWIĄZEK MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ R. P. 
WICI" 

ZARZĄD GŁó WNY 
· :Warszawa, ul. Złota 'l m. 16 

Warszawa, dn. 17 lipca 1946 r. Ze względu na spóźni<mą porę, 
by zmieścić się w programie imie­
·niem wszystkich organizacyj, prze: 
'mawial kol. Kaczmarek. "~' „ 
' Poniżej zam:eszczamy _tekst po- • 

.·)~drowienia, jakie miało być zło-

L. Dz. 1909/46 Do 
Zarządu Głównei:o 

Związku W alki Młodych 

żone od „Wici". 

/ Koleżanki i Koledzy ze Związ.­
'l<u W alki Mł<?dych/ 
•J „Wici" - Związek Mlodzie­
'.iy ·wiejskiej Rzeczypospolitej 
Polskiej - półmilionowa organi­
zacja młodzieży chłopskiej -
pozdrawia Wasz Krajowy Zlot. 

,,' P"~drowienia te śle wprost od 
pracy, z pól - od sierpa i kosy­
:zajęta sprzętem iniwa ...::. chleba 
'dla wszystkich. 

w' miejscu-.._ 
. " 

-:•-· W_ z,viązku z rozmową ie1efoniczną kol. Kowalskieg4> 
_z kol. Jagusztynem, odbytą w dniu 16 J:pra komunikujemy, 
iż nie możemy przyjąć do wiadomości nmieszczeaia na~­
wiska kol. Duszy na liście Prezydium· Zlotu ZWM wobec 
tego iż Koledzy ne porozumieli się uprzedr.io z nami w tej 
sprawie. ' 

Za Prezydium 
Sekretarz 

w/z (-) W. Jagusztyn 
I 

. Stwierdzamy, że do zamieszczenia nazwiska prezesa naneg<J Związ­
ku wśród członków Komitetu Hoaorowe~o Zlotu nikt z naszej strony 
Zarządu Głównego Z • . W. M. nie up~ważnił. 1 : 

Prezydium Zarządu Głów"nego 
(-) M. Ja.:ła 

t\ Jesteście młod.~zą z 'dwu orga­
nizacyj tak serdecznie bliskiej 
nam mtodzieżv robotniczej. Zjazd byłych wychowa_nków w Gaci 
'i „Pragnę W as zapewnić uro· . 
czyście, że „ Wici", że młodzież W czasie odwiedzin Gackiej czyste nadanie Unhyersytetowi 
chłopska za podstawę istnienia, Górki przez byłych słuchaczy nazwy „SOLARZOWY". 
rozwo1u ' i wolności narodu i lViejs]dego Uniwersytetu Or· ~on;eważ po zaginięciu księ· 
Państwa Polskiego, uważała i kano~ego w Szycach, a potem gi adresowej zaledwie część ad­
uważa warstwę robotnicz~ i w Gaci został postanowiony pel-1 resów zdolalismy :zebrać tylko 
chłopsk<J. · ny Zjazd b. słuchaczy na 18 i 19 drogf, poprzez prasę możemy 

•: · Z pracy i walki robotników i sierpnia 1946 r. Charakter Zjaz~ zainteresowanych zawiali.omić. 
chłopów- polskich, dwu najpo- du podobny faki mialy Zjazdy Prosimy o powiadomienie tych 
fężniejszych .żywiołów spółecz- przedwojenne, pol~czony ż ucz- kolegów, do ,których 11rasa nie 
nych dźwignie się z ruin wojen· czeniem pamięci Chrzestnego, zawsze dociera J o liczne przy­

Rzecz jasna, że nietrudno w 
tym samym wypadku o różnice 
w pojęciach i pogiądach na spra· 
wę jak Polskę urzą_dzić, by trwa­
ła już na zawsze. 

Różnice te w żadnym wypad­
ku - naszym zdaniem - nie 
mogą nam przesłaniać zadań 
rzeczowych, od których wyko­
nania zawisła przyszłość Polski 
i winny być rozstrzygane na od~ 
cinku politycznym, w wolnych 
wyborach, na odcinku wycho­
wawczym tylko wzajemnym 
przekonywaniem się argu-i 
mentacj'ł . 

Inna droga - jak wskrzesza-. 
nie faszystowskich metod palki~ 
bojówek, napadających na Sf>O'! 
kojnych ludzi pracy, ba - na ko 
biety i dzieci - byłaby niegod· 
ną narodu p<Xskiego, ;ego pod„ 
stawowych warstw i przed1' 
wszystkiem młodzieży polskiej. 

Jedyną drog~ na, której spe>< 
tkają się wszyscy ludzie c!obre/ 
woli, to 'droga pracy cieczowej 
dla Polski i zachowywanie oby­
czaju demokratycznego we wspól 
życiu z ludźmi. 

nych Polska, o kształcie zdecy- wznowieniem działalności Związ- bycie. -
.'dowanie ludowym - utrzymy- ku b. słuchaczy i rozważaniami 

Nie wątpię ani na chwilę, ze 
jeżeli w tym duchu wychowamy 
młodzież polską, te spotkamy i 
się wszyscy, mimo różnice barw 
i ideowe w pracy dla wspólnego 
naszego ideału: Polski Ludowej, 
bo tylko praq, wystłkiem zbio­
rowy możemy jej istnienie utrwa· 
lić, zabezpieczyć. aby nigdy już 
nie ginęła, bo ,,oto tu pomiędzy 
fabrycznym młotem a chłopskim 

7..A KOMITET: pługiem rodzi się koncepcja Pol-
wana ich nienstającym wysil- dotyczCJc.ymi pracy. dalszej i roz-
kiem mięśni, mózgu i serca - 1 budowy Unhwrsytetu oraz uro-

Bol _ Dei'worek ski nie, z bibuły i druku, ale a 
• ciała i krwi''. _.. - -~., 

• 
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BROŻEK STEFAN 

Młodzież ·Wiciowa a ·wakacje 
:Wi.kocje.„ Po ·.nozolnej i wyczerpu­

fęcej ntrnce w n.iastech wrócili na wieś 
:1.męczeni, wychudzeni, często hJadz\ i 
mizerni uczniowie i s~u<lenci. 

Większe niż przed w-0jn~ lic:ibe 
przyszłych inżynierów, lekeriy, praw­
ników, uirzędników, czy i.n.nej kate­
gorii fachowców . wróciła do rodzin­
llych wiosek ll6 dwumiesięczny odpo­
ci.ynek, aby :iaczerpn~ć sił d-0 nowej 
pre.cy. Zrobiło się naraz gwarruej i we­
selej w wielu rodzinach i w s~iedz­
twie. 

P:r.zyjecheli, ci nejmłoosi co przed 
rokiem dopiero rozpoczęli neukę w 
szkołach średnich i .ci, któi-zy kończę 
iuż gimll6'7j~. lub studiuję ~ wyż­
inycll uczelniach. 

St zwłamcza wśród tych ostetruch 
ł C8cy, Mórych nez.wis.ka i imiona 
arosły się z dano. wsię czy okolic~ w 
okresie olupacji, w ohesie wttlki pol­
słrego podz:iemicl z Niemc&mi. Miło 
nam powitał tych, co przed 2-laty, 
joko najbttr~j ofiarni i najlepsi iol­
ruerze oddzi&łów B. Ch„ czy A. K. 
dziś wrecajo. w crapk&eh studenckich 
Jalco przyszli przewodnicy w bude>wa­
lllu i podnoszeniu wzwyż wywalczonej 
wspólnym wysiFkiem Ojczyany i wsi 
polslt:-i.ej. Raduje się serce, gdy tyle 
młodzieży kszttiłc~cej ~ przybywo. 
Rok nnł~i, rok nel\liki w mieście dla 
eozennic i uczniów, wydewał nam s1ę 
długi i jok-iś dziwny, tym bardziej, że 
pi.zez 6 ~ wojny byliśmy Zll!Wsze rB­
a;ern. 

Gdy zaste<newimy się połrótce ruid 
vhieglym rokiem szkolnym, to musi­
my zdać sobie ~sno sprewę z pew­
nych zjawisk jakie rechodilly w tym 
o.kresie. 

Na wsi pozostali ci ws~yscy, któ-

~ ych zmusiła korriecwość, ci którzy 
rnttj~ z&rn.'er pozostać na roli, lub ci 
którym warunki materialne nie po­
zwoliły nB ksztełcenie się. Co zdol­
niejsi i szczęśliwsi rusz.yli w świat, 

\Vydiowelo się , że wieś że mlodz.ież 

wiejska pozostefo na wsi, z<>stale oso~ 
motn~ooe. Jedńosltki przedsiębiorcze 
energicz.niejsze przecież odpłynęły ... 

Tak by się wydawał.o i teik by było, 
gdyby nie peW1ne więzy, - gdyby 
pewne idee nie przemijttfoce nie ł~­

ozyły ludzi pozostajęcych na wsi z 
ludźmi, k.tóny z tej wsi oopływajo do 
innych środowisk. 

Obecnie po ro.ku precy s:zlioJnej 
przychod~ nfl wieś, aby jak najwię­
cej tych soków wycięgnęć dla siebie, 
a.by jak najwięcej wchlanłl_ć w piersi 
tego Z<lrowie, które dałoby im siły de 
dalszej prncy. 

Wieś d8 im wszystko co m1jłepsze, 
a sama niewiele od nich będzie żęda­
łe .• Będzie żędttło11. seroa i szczerości, 
serca, kłóreby kochało goro.co i ne 
ZBWsze szczerości którnby podykto­
waltt d<>bre wspÓłżycie z. braćmi ... To 
jest praecież t&k mało i takie te pros­
te, ft jednak pi~be i głębokie. Trzeba 
tylko trochę dol>rej woli i zrczum.ie­
nia, a wM.icje obecne dla młodzieży 
kszt:akęcej się i tej, która jest oo wsi, 
~'19 najpiękniejszymi chwiłemi ~· 

R~bt\dzona przed ·-woj.n~. 6 sto­
krotnie zgłębione w cwsie okupacji 
idea służby i pracy dla P-0lslci i wsi 
polskiej z.espoliła nas no rewsze. Swia... 
domi tego sę dziś młodzi chk>pi t"!<>- • Tu n.i~ trz~a ~i~ silić Inii ~ak~ wicl­
rzttey chleb powszedni, ttik joł j ·l<lo-· k:e uśw1adonueme czy ośWJeceme n~~ 
bywajęcy o suchym bwałku tego szych kolegów ~ych . rol~ •• ~J­
czamego chleba wiedz". przyszli rosts.za .droga. na~t7wme3sze 
współtwórcy wszelkich innych dóbr _rOOki deJQ. najlepsze wyml:i. 

kultui;a.lnych i materialnych. Koleżanki - uczenice i studentki, 
$wiadomi SQ. tego również jedni i koledzy - uczniowie i studenci nie 
~. ie z tej wsi wyszli, nu:. powVini w fym okresie wakacyjnym 
Ń wszystkie soki żywotne do dshzej czuć się jako specjalne grupka mlo­
precy twórczej, dla Na.rodu i Państwa. dzieiy z.amkni~ w sonie, szukaj~ 

tylko otoczenia odpowiad&j;,icego łm 
wykslltalceniem, lecz p<>prostu rzetel­
nie i szczerze wejść w gre>medę wf.< 
ciow~ swojej wioski, w jej życie orga-< 
rńzacyjne, a nawet codzienne, wczuć 
się w troski i rndości, w ich tęslmptyj 
i dtżeniao. Powinni poczuć si~ praw„ 
dziwymi członkttmi tej rodziny wsio-<' 
wej. Jeżeli Koło urzę<lza iz.ebronie C'L'J. 
jakieś i!Ilprezy, brnć w nich udział nie 
jttko giość, ttle jttko czynny członek 
czy czlonkmi. Nie róbcie sobie z górYJ 
j111kichś zestr~żeń, czy podejrzeń, je-i 
ko człe>I'llł.owie tej wielk~j r-0dziny, 8 
r.ie jBło „zgóry przeznttczeni" przo-< 
downicy, czy kierownicy. \Y/ żttdnym 
wypadku nie możecie zbyt je5krawo 
okazyW.:tć swaim koleŻBf'lkom I kole„ 
gom swej wyższości, We, aby ich to 
<•nieśmielalo lub zrażało. do Was. 
Będźcie w stosunku do nich z&wsi.e 
szczerzy i prości. Rozmawiajcie z nimi 
clui:o, i serdecznie o wszystkim co 
was interesuje, co wns boli i- cieuy, · 
Podzielcie się z nimi ciekawymi,• nie-< 
dostępnymi dla nic:łl w.ia<lomokiami; 
które inłTeesuję młodzież wsiowi}. U• 
si~dźcie :z. koleżanlrnmi i kolegami na 
p1 Qgu chfrty w wieczór lipcowy czy 
sierpniowy i gwłl!"zcie sobie o życiu 

człowjeka w innym środowisku, o mie-i 
ście i jego życiu, o Polsce całej, o iil­
r.ych krejttch poznanych z geografiJ 
i hi:st-0rii, o kulturze, " zwyczajach J 
cbycrajach poze. wios1wwych, o rze­
czach ciekttwydi jakie mieliście moż· 
ność poznać przez swej~ ne\.lltę. Dej· 
cie im 7. siebie co roncie najlepsze, co 
najszlachetniejsze, d~jde im swe tęs· 
hw-ty i pragnienie wypielęgnowano a 
OO•la 00 rodz.innych gniazd, 1 

Natomiast ko.Jehnki i koledzy _, 
wiciem~ danej wios1<l muszę dołoiy(j 

CZESŁAW PONIECKJ 17) µslyszalem, że do kogoś się łasi. nę, ja też byłem mocno uci~:zo· 
Do diabła, co jest? - Przecież ny, że to nie szwaby strzelaj'! 

T k b ł nasza Wl
• es' uPSi.apsiuś" nie jest. taki głupi, lecz swoi. Poszedłem za lliiu„ a q V a żeby się nie poznał, że szwab to niem. o sto metrów od zaimpr~ 

Do B. Ch. należało dużo mło- się dopiero. wtedy gdy ~szyscy WTógI Wylazłem z kryjówki i po- wizowanej „tarczy" stała g'IQ." 

~eh chłopców co-jeszt:ze w woj· umieli sprawnie zamek karabi~ szedłem w kierunku skę.d <locho· madke roześmianych „chaber­
slm nie służyli. Była to mloclzież nowy rozebrać i zlożyć. Parnię- dziły odgłosy psa i za chwilę uj- ków". P.rzystanęlem obok niell 
chlopska

1 
co oorastala w nie- tam z jakę to dumę-, za parę dni rzalem Dziunia. Ale co on tu ro- i długo przygl~dalem się jak 

wo]i
1 

na którę wróg polował jak uczył Dzi'Unio tej samej sztuki bi? Może przed Niemcami uciekł strzelają. Mój Boże, jakżei t~ 
chycel na psa, by ję wywieźć na swego kolegę Zygmana. c!o lasu~ Jak na skrzydłach po- było dla tych chłopców wi~lltie -
przymusowe roboty do Niemiec. x leciałem do niego. ł przeżycie, ileż radości i emocJi -
lub zamknęć w junackkh obo- Była przecudna wio;enna nie- I py'tam go: - Władziu, co tu po raz pierwszy strzelić. A z jft" 
zach pracy. Trzeba było tych dzieła, ziem1a budziła się do no- 1obisz? - kęż to dumę pokazywali SWfA 

chlopców zapoznać z bronią i wego życia, wzi{lłem ulubionego Chłopak roześmiał się szcze- chusteczkę ci,. którym udało się 
bodaj z grubsza przeszkolić w psa. „~iapsiusia" i poszedłem rze i palcem wskazał mi na soś· ją przestrzelić. Pamiętam jak to_ 
rzemiośle żołnierskim. T 0 też ci do lasu. ~iłem długo po róż· nie rozwieszonę chusteczkę do jeden z chlopców przybiegł wte-­
wszyscy co w wojsku służyli, nych zakamarkach leśnych i z n?sa . ....:_.Zrobiliśmy sobi~ strze~- dy t przestrzelon.ą. chusteczk~ i 
mieli polecenie przy różnych 0 - rozkos~ oddychałem świeżym mcę, no 1 strzelamy, ale me trafi- ez ~kakal z. rado.sci - patrzcie; 
kazjach szkolić swych młod· powietrzem. Nagle padł strzał, łem. Kula l7dwo ~drasnęł~ t~o- trafił~m w sam s:odek_. Na sto 
szych kolegów. kula oad moją głowę ze świstem c:~ę .kory, wi.doc~me karabin złe m~trow, mogę ~1~rzyc szwabo-

Pewnego razu poszedłem po przecięla powietrze. Zgłupiałem mesie, ?lb? l? kiepsko strzelam, w1 pr?st? w ~eh i. Jestem pewny, 
coś do stodoły i z.astałem w niej - co to ma znaczyć? N-0 tak - ale sprobuJę Jeszcze raz. ze mi me ucieknie. ~)~ ChyJ\8; 
charakterystycznę scenę. Oto na Niemcy robię. oblawęf Nre będę - No tak Dziuniu, ładnę. zro- co w sztuce str~eleckieJ by! ce" 
i;:nopku słomy siedział mój ę-o· tu strugał z siebie bohatera, lecz biliście sobie zabawę, ale o ma· brze obeznany,, obi~] go ~imn~ 
spodarz Jasio Plech i rozbierał przyznam się szczerze, że mia- ło co byłbyś mnie zatłukł. Zresz- wodę - „bracie, !'1e będ~ tałn 
zamek karabinowy, a obok n!e- łem wtedy porządnego pietra. tę już nie o to idzie, ale żebyś ty pewny, bo pozn:ic karab1!1, to. 
go siedzia)-0 kilku mlo<lych chłop· Wlazłem w krzaki i kombinowa- pienmie wiedział iłeście mi r.a- tak samo. trudno J~~ po~na~ s~4ł 
ców. Wszyscy śledzili manipu· iem w którę stronę wiać, aż tu :obili strachu ... lecz smyk za~ rodzonę zonę. Mysli~z, ze Ją~ 
lacje Jasia z takę uwagę, że na· znowu spotkała mnie nowa nie" miast mi współczuć, z.a~) się <lo~rze ~asz, .8 tu .c1 .baba uob1 
wet nie zauważyli mego wejścia spodzfonko, mój pies zerwał się z mej szczerości śmiać. l~kiego figla, ze~ys mgdy nawet 
Lekcja trwałą długo i skQńczyla i. pocz~ gdzieś biec i po chwili Zresztę co tu owijać w bawel- me przypuszczał • :( c. 'd. n.1 
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żvwv p ·om:p.ik M. Rataja 
Mało pewnie jest ludi.i w Polsce, dla "łizycmie, lecz całym swym życiem, ffiill, ;,udzielanie pom<:>cy materialnej zlowski Jóref - 45 :ził., Las'kowi&ł 

których ..-obce jest nazwisko Rataja. bi.dym wypowiediz.ianym, czy napi- przez wypłacanie miesięcznych ,sty· Zygmunt - 120 zł., Domański Ja­
Nazwisk<> t<>, to nie tylko wielke już sa.nym słowem zos:i&wit n6'11\ testa- pendiów oraz stwenanie niez.będnych nusz - 20 zł., Piotrowic-z Jenin.a -
dziś postnć histarycz.na w życiu cale· ment, który musimy realizować. wuunłów dl6 pelneg-0 rozwo,iu war- 50 zt., Borysowicz Krystyna - 50 
go narodu, ale to równocześnie sym- J~ z zasadnkzych prac, ktocym lościowych pod względem uzdolnień, zł. Bojarski Michaot - 100 zł„ La.ddy 
boi i drogowskaz nieus~anneJ i nie- ten wielki człowiek-chłop pośw~ał chocakteru i procy spełeemej jedno- Kazimierz - 250 zJ., Dybowski Ste­
ugiętej walki o pełnę demokre.c.fę w w całym swoim życiu bardzo dużo stek spośr6d niez6ffi-0Żnej młodzieży fan - 300 zł., Grudz:ień Jułillll - 10 
,wewnętrznym życiu kraju, to równo- czasu i uwagi, to wiecz.nie otw!Mte chłopskiej, kształcęcej się w Uniwer- d., Sosne>ws1d Antoni - 10 zt.. 
cześnie przyl<lla<l czl<>wiel.a, ktl>ry w z&gOOnienie pomocy w postaci burs, sytetach Ludowych, szkoladl zawo- Czaczkowska Genowefa - 10 zł., 
najcięższych naw;et chwilach dia pań. styperidlów i . pomocy naukowych dla dowych i ogólnokszte.łcących wszyst- Olejnkki Józef - 10 zł., Sztochel­
stw.a godnie i wysoko tr.zymał szton- pjeza.możnej, kształcącej się mt~ hlch ste>pni w Polsce i z.a grooicl!, sło- ski W<&Cław - 10 Ził„ Rostkowski 
dar Polski. Te cechy chnrakteru ży, , a w szczególności młodzieży wem - „Fundusz Stypendilalny Ru- Henryk - 10 z.t., Zaikrzewski Jllll1 -
JlllM'SŁa.łka Rataja. sp<>w-0de>waly, że chł.opskiej. Poniewa,ż Zl?g.adnieruie to chu Ludowego im. M. RMaJa" ma być 10 zł., Jamiiołkowski Hieronim - 10 
choć sam poch'.odzenia Qitopskiego i w obecnych, powojennych cm9ach ,,żywym Pomnłkiem Macieja R.aitaj&, zł., Uzhiak Wawrzyniec - 30 zł., 
i Ruchowi Lud-Owemu prz.odujQcy, r.!e s~raciło nic n.a swej al<tualności, buOOwanym przez cały Ruch Ludo- Kuźnicki Konstanty - 10 zł., Mazur 
stał , się wlnsnościę oałeg-0 na.re>du. warto więc i trzeba poświęcić mu du- vry". M!eczysła.w - 100 zł., Szendel Jan -
~rszałek Rataj zginął tlclk jak żył. Że> uwagi i, jeżeli się da, podsumó- Tak~ były nasze ~Siil.dy ogó1ne, 200 12li„ Naczelny Komitet WykO'naW-

JW; w pierwszych d.nHtch mrok.u \WIĆ wyniki w tej dziedzinie oraz zamierzeni>6., którymi kierowałiśmy się czy S. L. - 100.000 zł„ Sroka J8!1\­
okupocji, wiemy zasad-Om całego µrzedsięwzięć pewne z:decydowa.ne i przy zakładaniu tego Funduszu 1 dro- '200 zł., Raj S!!i:.nisław - 100 ił., In­
swojego życia, sllaije zdecydowanie :ibo~~ujęce zamie1zenia na przy- gi, którymi szliśmy przez p1"llwie cały glot Antoni - 350 zł., Osiak Fran-
na posterunku pracy i walki konspi- s~losc. l'hie~ly rok sprawozdawczy. ciszek - 350 zł., Dzendrel Henryk -
racyjnej, któ1 ych celem - to niepo- Słusznie i godrue uczcita co.la Pol- Jezeli przyglądniemy się wynikom ·100 ił., Gniadek Józef - 40 ił„ Bia-
dleg6ość Ojczyzny, a w niej władz- ska uiedawno zwłoki tego jednego z cy(rnwym okresu sprawo:zdawczego, łowęs Francisrek - 500 z.ł., Klimczak 
l\'fO demokracji w c~łym tego słowa Y-e>dzów pe>dzieinia, odznacoo.jłlC je to prosty nasuwa się wniosek, ie rok Józef - 350 zł., Anioł Stooisław -
ZIV8C7eniu. Do ostatnich chwil ,życia, krzyżem Grunwaldu 1-szej .klasy, rZa ten był okresem dużych wysiłków, 140 zł., La.sota Antani - 80 zL, I>u­
stoję:e w pierwszych szeregach fron- c&łożydowe Jego bojowanie, za n~- był rokiem prób i szuk&aja oora.z no- szyńSka Aurelia - 100 zł., Brodowska. 
~u podziemnego, ginie z ręki wroga, ustras.zonę postawę i boha1erskę. wych dróg i źr6deł, .któreby um-0żli- Helena - 500 zł„ Korzycki Antoni 
śmiercią swoją przynosząc nieimier- śmierć, w oołej pełni zasłużył sobie "iły choc w mdym stopniu zrealizo-; - 400 zł., Grubecki Jam - 200 zt, 
~ straitę szerokimi rzeszom świata na to najwyższe odznaczenie wojow- wanie postewionych :zanńerz.eń. Jak- Chruścielewski Miec:z.ysł!l!W - 50 zł.. 
pracy. r.ika Wolności i Demokrac,ii. Na.- kclwiek zasięg nasz, tak ro do wpły- Mitura Antoni - 40 _zł., Kw6piilski 

,MM'Smłek Ra1aj odsredł spośród ezym ohowiiµkiem, obow~em spQ· wów ka5owych Funduszu. Jał rów- S<anisłew - . 700 zł., KW1G1Pińska Ja­
szeregów walczęcych demokratów. f leczeństwa, a w szczególności Ruchu nież c<> do pochodzeniu stypendy- nina - 350 zł„ Lód-z.ki Zwięzek Mło­
oid.szedł, powstawiajęc nam odym 

1

I.ud-0wego, jest wysttliwił pomnik wiel. stów, którym wy~caliśmy miesięcz- dzieży W'iejsic. „Wici" - 9.000 zł„ 
swym życiem przepiękny wzór cz.ło- !;Jemu duchowi Ma.rs:z:ałlae. Rataja, r.e stypendid, obejmował teren prit- Dzie<hitla M11ńa - 60 zł., Nowacki 
Włeka. pMrioty i demokraty. Odszedł 1•omnik nie z. martweg<>, ?.imneg<> wie całej Polski, to jednak ilość za- Tadeusz - 500 ?.ł., Rek Tade~ -1 

~łnru, a z gorl!cych serc i czynów. deklaroWlelnych i wpłac~ych sum 200 zł„ Rodolski Zdzisław - 40 zł. 
\X'ypełnić prrecież mamy testament m;esięcmych czy jednorazowych przez Ch.oleW!al Piotr - 30 zł., Rad<>rnski 

wszelkich stnrnń, aby ta mło<lzież JegG i to wypełnić t.ak, byśmy pom- poszczególne osoby, przez plil'tre po- Wacław - 350 zł., Sułocki Józef -
szkQ\na, któr6 wrócił~ na olcres wa- nile ten wielki i żywy d>udować mo- lityczne, organiz6cje młod'ZieŻ<>we, pe>- 700 zł., Szubzoo Władysław -500 
kacji, odczuła tę , swojskQ _ wiciowę gli. ł .żeby równocześ~ie myśli i ~ra- szcz.ególne rady rul!l'OO<>we, spółdziel- zł., Lasocki Jóx.ef - 500 oł., Iwanow-

. . gruenl6 Mc..rszałka mogł e>n e>dzw1er- nie it. p., była stosunkowo m&18. ski Kazimierz - 700 z.ł„ Kofo Mlo-. BJtmosferę, aby ,rue cz.ula się <><{osob- ciedlać. Przyglądnijmy się poszozególnym dzieży Wiejs'lciej w Godzi&1e>wie -
;niona i wykluczona poza naowias życia Z ta:kiego założenia wychodzoc Wy- osobom lub instytucjom, które zecie.-- 500 zł., Wydxitlł Wyda1wnictw ZMw, 
$Wej wsi cli.i-0ł · Oświaty i Kultury Z. M. W. ~forowały i wpł.acały swoje składki RP „Wici" - 10.00 zł., Wycech Cre-
1 Do onieśmielonych przez okres jt'd- ~ · P •. „ Wici'' J>?Woł&ł do żydia w miesięczne. Oto one: sław - 3.000 zł., Ke>ło Młodzieży 

. . bee • . .._ s•erpn11U uh. -r. „FUNDUSZ SITPEN- śdobiorek Bolesła.w -200 zł., In- Wiejsnej w Krzymanowicach - 150 
onorocz:ne1 meo noSCl, trze"" po· DIALNY RUCHU LUDOWEGO -im. gM Stefan - 1.000 zl„ Rękas Mi- zl, Spółd:rielnia Roln. - Handl. w Wol­
<lejść śmiało i surerze, aby te więzv MACIEJA RATAJA"._ Dzisia:i· po ro- chał - 500 z:ł., Kisiel Ja<n ':.- 100 zł., horzu - 1.200 zł., Miejskiai Rada Na. 
jackie lęczyły i lęczę ich z.e wsią jesz- ku pl1e1Wie jego istnienia ch(emy Mazur Stanisław - 800 zł., Grenfuk rodowa w stocz.ku - 100 zł., Klucz 
cze har<lziej zacieśniłv się Mus•cie ~·rzedstawić pubłicmie skromne wy.ni- Piotr - 200 zł., Gad!za!iEn.ka Anna - Majętków DośwjjadczaJ.nycn WSGW. 
ik l · k' · - · ki .- k jedz · . ki, które udało się nom osięgnąć e>- 450 'llł., Komza J<>zef - 1.100 z.ł„ - 10.000 zł., Spółcb:ielnia „Przy-? ezen 1 

-; \\Tlc:~·r 1 0 Y - \~i- rt.Z plany i 26lIIl.ierzenie. j&kie mamy Wąsik Marian - 100 z.ł., ZM-zęd Gł. szłość" w Zdunach - 600 zł., Państw. 
cmrze, zdac soh1e sprawę z tego, ze <i.a pr.zyszłość. ZM\YTRP „Wici" - 135.000 zł., D Bank Rolny - 90.000 z.ł, Gimnarzjum 
cl przyszli nasi inteligenci będę m!eć W myśl 2l81łożeń omz regulaminu, mitński Jan - 1.100 zł., Dusm Jan - Samorzędowe w Sterdynoiu - 800 zł., 
~a.lu~ postawę ideowę talcie przyw.Q.- Pundusz Stypendialny im. M. Rataja BOO Zf., Jagł"l. Micha:ł 600 zl„ Kocioł Naczelny Komitet Wyk001181Wczy PSL 
rranie do wsi, jakie ~yn:iosę z domu Jest Funduszem C6łego Ruchu Ludo- Jan - 600 z.ł., Drzewieoki Broni6ław - 90.000 zł., Zarząd Główny Zwil)z-

weg-0 w najszerszym tego słowa ma- - 1.100 zł., Jaworski Marie.n - 20 ku SBmopamocy Chlopsk1ej-45.000 
;rodzinnego i wsi swojej. C"zeniu, W tym zn111Czeniu chodzi tu izł., Szymanek P±e>tr - 200 z.ł., Liłwi- <ił,, ks. K6ll'asiński Julia.n - 300 zł., 

·: Praca w Kołach wiciowych w "olcre- r,rzooe wszystkim o prawo korzys~ nO<Wla Aleksandra - 700 zł. Liotwm Spółdzielnilai ,,Nasz Słlep'.' w Rosso-. 
sie wakacji winna być nastawiona w nia z tego Funduszu. Otóż i w pra:k- Franciszek - 80 zł., Szczałe>wski szu - 200 zł., Gosp<>da SpółdzielCUJ 
-.ym kierunku, aby zespvliły się ser- lyoe całego ubiegłego roku i w regu- Zygmunt - 125 zł„ lewendowski ,Ludowiec" w Białej Podlasł!e-j """" 

!ominie wewnętrz.nym Fun<łusz"u jest ja,n - 200 zł., Głowiński Władysław 200 zł. 
decmie i najm"Ocniej te dwie grupy dość wyreźnie p<>stawiona sprawa, że - 150 zł., Tupalski Mari811\ - 110 Z powodu trudności .techni'c'l.l\ycll 
młodzieży - ks~talcę<:ej się i tej, któ- „z Funduszu k<>rzystlać mog~ ucmio- zł., Wiśniewslci Jerzy - 10 zł., Suwa.. przy drukowtm:iu teg-0 sprawozdania 
r4 pozostaje na wsi. Gdyby zagadnie- wie szkól zawodowych i o~ólnokształ- łl\ Piotr - 800 zł., Anc Stełbnid - a przede wszystkim braku nuejsca, 
nie te było w całej pełni zrea.lizowa- ~~cych wszystkich stopni oraz słu- OO .zł., Rak Stanisław - 70 zł„ J~ ognmiczyliśmy się tylko do podania 

chocze Uniwersytetów Lud'Owych po- kubowski Frandszek - 140 zł., Ło- stu nazwisk z wysz.czeg--Olnieniem wy­
ne to miałaby jedna i dtuga stronn chodzenia chłopskiego, którzy bezpo- patówna Krystyna - 150 :zł., KWlce- so.kości wpła<;onych sum za ca.ly; 

, :wielkie korzyści, a ponlld wszystko ś~edni-0 lub przez swoich rodziców hio- wicz ·Mich,llł - 200 zł., Podedwomy okres. -
' Spr!l'Wa Polski i wsi polskiej zyskoła rę czynny udział w. pracach Jednego Boleslaw - 310 zł., Figies Stanisła- Gdybyśmy chcieli tym r112em wy~ 
iby berdzo dużo. z C21fonów RU1Chu Ludowego lub wa - 100 zł., ŁoJl61Łówna Bogusława mienić wszystkich. musielHiyśmy .p()ol 
Młodńeż kształc~a si„ po taklch Spóldzie.ICIZlOŚci". Celem ne:siym by- - 150 zł„ Rostk()IWSki Henryk - dać 455 naizwisk osób fizycznych luli 

~ łi:-, ja.k wyreinie t-0 stwierdza reguła- 120 zl., Er<l.man Antoni - 60 zł., Ke>- prawnydi~. które wpłaciły svroje 
;wakacj.ech. wyjechałaby mocniejsza skłaruti mjesięcz.ne oraz 205 naZJWisk 
0uchem, świadomsza swych celów i JADT\'.'IGA NOTSZEWSKA (Vch 205 nazwisk tych, którzy wpła„ 

, :zadań z głębokę wiarą, że przez swę • cili składki joonor8iZOwe - taki był 
naukę i pracę ' przyczyni się <io budo- z bcwiem stan wpłacaj~cych J\B. dzień 

; DU~ ia nll(lla• * 30 czerwca b. r. wiani~ lepszego jutra. Ten żywy i bez- ~„..., ~ ę!Za Wszystkie te ose>hy i instytucje raw 
pośredni kontakt ze wsię da im pJne zem wzięte wpłaciły w czasie od 

1~iPOCzucie siły nnsrej, da im to mocne Stop~ najeźdźców stratowana, Któż moc posiada zlamai to -·-· 1.VIII. 1945 r. - 30.VI b. -r . ..... 
;przeświadczenie. że wieś, że 'chbp wszecz i wzdłuż plugiem wojny prawo 130.000 zł. Jaik widać z wys7'Czegól· 
!PGlski J0i'st na1zdrowsz.ym i naJ'bardz1e1' zrvta odwieczne prawo tworzenia? nionych wyżej stu nazwisk, wpłaty 

• · ' te były hardw różne oo do wysoko-
1 l.wórczym czynnikiem w państwie. odwieczną pieśnii! szutniących Im trud był większy, im bardziej 5ci, bo e>d TO u. miesięcznie do 1.000 

Młoozieży będęcej na wsi pozosta- łanów żyta krwawą ::ł. miesięcznie przez pojedyńczc e>s<>-

riie wiera w tych co wyszli z !;liej, że ziemia ''""'ctęza. praca Ófiama . • . , . . Ly i 10.000 zł. m~esięcznie przez in• 
-~..1..od · · · -~r t b d stytucje. il""-•• zema swoJego rue wyprf! s:ę i Kt • . , da lk . . ym Y/nte/ ro zr ziarno. z przykrościę dodać tu trzeba, że 
nie będę się wstydzić przyznawać się oz moc posra t i! zmszcz_e· Odchodzi przemoc krwawym z11leglości od tych, k1órzy, podpisaw-
<lo tych, z ktQrymi spędzili lata dzie- ma, łacl1manem S2'Y dekl&rt>.cję na miesięcroe wpła.ty, 
dBne i mło&ieńcze, oraz, że- Sprawy by rodzić przestalo ziarno? niesławy okryta _ elbo zupełnie zap<>mnieli <> tym, że 

· · zd - „ _ Będ · t d , · Im wi· 1· '- · ·em· ·y ·n· d . . . . h to nie tylko podpisać, &le i wpłacać. llOSt.eJ rue r<l'l,Uę. zie ta m o uez . ęce KCWI Zl rę uz z la o wieczną p1eśn14 szumr~cyc_ trzeba i nie wpłacili jeszcze 81{\i jed-
wtlhiaia w nich prawdziwych brari - czarn~. . Ianów zyta r.('.i zło>t<'twki, albo też. od dłuższego 
chłopów. tym plon obfit~ wr,da nasienie. ziemia zwycięża. I (Dokończenie na str. 6,ej) 
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K. KULIGOWSKI .. 

Sprawa ważna 
Na Walnych Zgroma.dzeniach, Zarządach Zwięzków i Kół, a kupił legitymację, wpłacił skład· ka przy organizowaniu im• 

które już się odbyły i odbędę ~ szczególności na skarbnikach. kę, prez dochodowych nie może 
się w najbliższym czasie, zostaM Nowi skarbnicy Kół i ZwięzM rozprowadzać pisma i księzM być żadnych tajemnic. W inte· 
ly wybrane nowe władze na- ków muszę wiedzieć o tym i nie- ki wiciowe. - resie własnym skarbnik. prosi 
szych ogniw organiq;acyjnych. zwlocznie zabrać się do roboty starać się o zdobycie ·do.dat- Komisję Rewizyjnę o kontrolę. 

Inne koleżanki, inni koledzy nad uporzędkowaniem l uzdro· }<owych dochodów, projektować jego działalności, informuje o 1 

l:iędę pełnić obowięzki prezesa, wieniem gospodarki Zwięzku. . imprezy i przedsiębiorstwa do· stanie kasy Zarzęd i członków: 
sekretarza, skarbnika. Zairzęd W pierwszym i:zędzie należy chodowe (zabawy, przedstawie- Kola. 1 i ł 
test wykonawcę postanowień_ wprowadzić wzorowe kwitariu- nia, loterie, spółdzielnie i t. d.), Skarbnicy Za,r~dów Powia" ,. 
Walnego Zgromadzenia. CzłonM sze i księżki kasowe w Kołach oszczędnie i rozumnie gospo· towych i '$ojewódikich winni' 
kowię ZMzędu na wspólnych i wytępić usterki w prowadzeniu darować funduszami organizaM pomagać kolegom z Kół w icn 
posiedzeniach omawiają wszyst- .kasy. Wielu kolegów w · Kolach cyjnymi. pracy. i h 
ki~ spra~y organizacyjne-, ulcla· nie umie p"towadzić księżki ka· W Związkach, 8 głównie w Praca skarbnika jest czase~ . 
daj'! plan dz,iałania, dzielę · się sowej i nie jest w stanie nauczyć Kolach, poważny dochód daj~ niemiła, musimy wykonywać ił! 
pra'Cę i odpowiedzialnościę. Slu- się tego z .,Pomocnika organi- zabawy, przedstawienia, lÓterie 5umiennie, wytrwale. Przykrości · 
ięc jednej sprawie, wykonujęc zacyjnego:'. fantowe. Niewłaściwe przepro· nie mogę przesłaniać nam ce• ,· 
wSJ>ólny program, p~lnię różne Dlatego w powiatach <a moze wadzenie takiej imprezy zamiast lu, którym jest budowanie pod· . , 
flmkcje. Prezes skupia wysiłki i w województwach dla powia· korzyści może przynieść szkodę. stawy gospodarczej dla cało-o 
cdonków Zarzędu. Sekretarz proM towych skarbników) przydadzę Imprezy dochodowe będzie· kształtu naszej pracy społecz• 
:wadzi iancelarię. Skarbnik zajM się jedno· - lub dwudniowe my tak organizować, żeby wy- nej, budowanie niezależności 
~uje się kasę i gospodarkę. Kie· konferencje, poświęcone przy- kluczyć możliwość nadużyć i nie gospodarczej Zwięzku. Jesteś• . 
townik organizuje pracę w tere· gotowaniu skarbników· do wykoM dawać podstaw do zarzutów i my organizację ~łodzieży. MIG". 
nie i t. d. . nywania ich czynności. podejrzeń. . ezi lubię „bujać . w obłokach", •. 

Działalność każdego z nich Przeszkolenie skarbników Zaraz pb zakończeniu przedM i,,nuć światoburcze plany w °" .. 
Wpływa na pracę pozostałych. przyczyniłoby się ·do uspraw· stawienia lub zabawy Zam~d derwaniu od rzeczywistośd} 
Balagan -w kancelarii powoduje nienia ich pracy ·i przyniosłoby Koła ra2em z organizatorami Skarbni-cy muszę ściągać ich na 
zemieszanie w życiu organizacji. duże korzyści całej organizacji. -obliczy dochód, sporzędzi proto· ziemię pokazywać rzeezywi­
Nieporzędek w kasie obraca w Stojęc na · straży gospoda,r- kół i przy najbliższei sposob- stość, przyµominać, że najwię-­
niwecz plany i zamierzenia Kół czych interesów Zwiazku skarb· ności poinformuje ciłonków- o 

1 

ksze dzieła powstaję z drobnycli 
I Zwięzków, powGduje zastój w nicy będę~ ' wynikach imprezy. . ofiar i rozumnej pracy, . a nie 
pracy oświatowej i wychowa w- dężyć, żeby kazdy członek wy- W normalnej pracy skarbni- z dobrych chęci. 
czej. -------------------W Zam~dach Kół i Związków 
wszystkie stanowiska są ważne Spralłlq Spółdzielcze 
i zaszczytne. Zajmujęc którekol· 
)Yiek z nich, można z pożytkiem 
pracować dla organizacji lub 
wyrzędzić jej niepowetowanę 
lZkodę. 

Spółdzielczość jako czynnik regulacyiny w organizmie gospodarczym· 
' Wielkę rolę w zyciu Kół i 
Zwięzków odgrywają skarbnicy. 

Skarbnik jest odpowiedzia,by 
r:a majętek organizacji. Prowa­
dz.i książkę kasowę, notuje wpła­
ty L wydatki gotówki, prowadzi 

, kontrolę skłaeek członkowskich. 
Nie wszysc)L skarbnicy wyko· 

rmję swoje obowiązki gorliwie 
l wytrwale, .nie wszyscy rozi.I" 
mieję doniosłość swej pracy dla 
rozwoju życia orgąnizacyjnego. 

Na prowadzeńie pracy organi­
~cyjnej, oświa1:owei i wycho­
.wawczej potrzebne sę pieniędze. 

Jaka jest różnica między spół­
dzielnię, a przedsiębio·rstwem ka· 
pitalistycznym? 

Jak wiadomo, w prze.dsiębi.or­
stwie kapitalistycznym prawo 
do władzy ma ten, który wloiyi 
najwięcej kapitału. Wręcz prze· 
ciwnie jest w spółdzielni. Pierw· 
sza podstawowa zasada spół" 
dzielczości brzmi: jeden czło· 
wiek, - jeden głos. Zasada ta 
odbiera kapitałowi prawo do 
władzy w przedsiębiorstwie. Gdy 
w przedsiębiorstwie kapit'.l.li­
stycznym udział we władzy jest 
proporcjonalny do włożonego 
kapitału, w spółdzielni władza 
jest zW'ięzana z człowiekiem. Bo­
wiem celem spółdzielni nie jest 
zysk, a dobro jej czlo"nków. 

Głównym źródłem pieniędzy 
rta cele zwięzkowe maję być 
1kładki członkowskie. 1 ak po· 
1tanowili koledzy z całej Połski 
ri._a Walnym Zgromadzeniu De­
legatów w grudniu 1945 r. Po· · Druga podstawowa zasa.da 
C:łobne uchwały zapadaję na po" spółdzielczości dotyczy podzia" 
wiatowych i wojewódzkich zja- lu wygospodarowanych przez 
&dach. ·. Chce~y w: ten sposób spółdzielnię nadwyżek. W spół· 
calę d~ia~alnosc ZW1ęzku oprzeć dzielni nadwyżki dzieli się n~e 
na p1emędzach własnych ze w stosunku do wk!adu kapitału, 
•k1?de~, .z docho~u . ~aszych a w stosunku do udziału w ko· 
1połdz1eln1, warsztatow 1 imprez. rzystaniu z wkładów przeds;ę-

Z g~oszowych skład~k ~zło!I· biorstwa. Zasada ta odbiera ka· 
lowsk1ch uzyskamy . mew1elk1e pita!owi prawo do korzysta~ia 
aumy, al~ pewne, niezawodne. z_ przedsiębiorstwa spółdzielczę· 
Sub~enCJe o~rzymywane przY:' go, to też spółdzielnia, przesta· 
godnie będ~rnmy pr~eznacz?c jęc być przedsiębiorstwem kapi-
na cele spec1alne· OSW1atę spoi"· i· · · d · . , , ·. ' ta 1stycznym staJe s1e prze się· 
dz1el::zosc, s~ort l t. d. • . biorstwem p~acujęcyĆh. 

Wykonanie- postanowienia . 
Walnych Zgromadzeń ci~ży na Zarówno zasada Do.dzialu 

z „ 

władz i korzyści w przedsiębiorM 
stwie spółdzielczym wyrosły z 
potrzeby praktycznej ludzi pracy, 
którzy nie mieli kapitału, a chcie­
li korzystać z usług przedsiębior· 
stwa. Na tym polega rewolucyj­
ność ruchu spółdzielczego -
odbiera on · władzę kapitał-owi 
i przekazuje fo ludziom pracy. 

Ruch spółdzielczy wyrósł z po­
trzeb materialnych mas pracuję· 
cycfl.. Spółdzielnie rosły, jak g1zy 
by po deszczu, bo zapewniały 
robotnikom i masom w-iejskirń, 
codzienne, realne korzyści. Ro· 
botnik i chłop organizujęc spól­
dziielnie, odczuwał te korzyści 
czy to w postaci solidnego towa­
IU, czy też w postaci wygo•spoda· 
rowanych nadwyżek. Nie idea, 
a korzyści materialne pchały ma· 
5Y pracujęce do spółdzielczości. 
Spółdzie]n'ie dawały członkom 
zyski, jakie zachowałby dla sie­
bie kapitalista prywatny ze swe­
go przedsiębiorstwa. 

żenia cen do poziomu cen spół ... _ 
dzielni, wówczas nad wyżka z 
przedsiębiorstwa spółdzielczegQ 
przestaje" grać na 1korzyść spół· 
dzielni, wytrzyma konkurencj~ 
przedsiębiorstw spółdzielczych, 
o ile pracuje sprężyście i spraw~ 
nie. Chyba, że nie godzi się na: 
warunki płacy, jakie spółdzielnia 
daje swoim kierownikom, lub na 
niskie oprocentowanie kapitału; 
:;tosowane przez spółdzielnie. 
T ald kapitalista musi ustępić 
przed spółdzielnię. 

Śmiało można zaryzykowa6 
zdanie, że spółdzielnie będl! roz• · 
wijały się dopóty, dopóki nie u• 
sunę z rynku spekulantów i przed . 
siębiorstw kapitalistycz.nych,.któ· 
re potrafię pracować sprawnie i 
kontentuję się, jak spółdzielnie, 
minimalnym zyskiem. 

Czy spółdzielcy maję się smu„ 
cić z tego, że spółdzielnie nie 
obejmę w 100 proc. gospodarki? 

Czy zawsze spółdzielnie nę.dę Nie. Spółdzielczość nie po· 
dawać swym człon,l<om te zyski? trzebuje ogarniać wszystkich' 

dziedzin życia, by stać się poważ• 
Dopóki sp~ldzielnia jest mala nym czynniki,em gospodarczym: 

i dopóki nie ma poważnego i zrealizować dężenia świata pra­
wpływu na gospodarkę ogólnę, cy. Wystarczy, gdy zmusi on~ 
niezawodnie ,wygospodaruje po· swę działalnością gospodarczą 
ważnę nadwyżkę. Ale kiedy prywatne przedsiębiorstwa do 
i:.półdzielnia staje się groźnym potrzeb mas pracujęcych i do 
kQnkurentem dla przedsiębiorstw wyrzeczenia się wyzysku i spe· 
prywatnvch i zmusza je do obni- kulacii. . 
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działalności u. L. w Ośrodkach dworskich 
Dwa niezwykłe wydarzenia żaden sposób nie można było 'kierownictwo ze słuchaczami - ! mogli sprzedawać tego, co 

poruszyły i wstrzęsnęly wieś w zachęcić do wejścia. Dzieci, na drugim. ~ wspólnie produkujemy". 
nowym okresie dziejów, tuż na ~tó~ych rodzict; snuli leg~n?y z Powstała fredrowska l)ajczy- Ucichnie gwar i życie, tak bO' 
progu wyzwolenia Ojczyzny: Z)'.:Cta dobry~h l zły~h pan! i:~-- stszej wody wojna 0 mur ·gra- gate w treści wewnętrz ścian bU" 
reforma rolna i zjawisko maso- no~ .. Rod~1ce, ~torzy !llo~1h: niqny. Zabrakło jedynie .kara- dynku uniwersytecki~o. . 
,wego powstawania szkół na wsi „Pam. sp~łrzała i. P?w1edz1ala beli. z zewnętrz bezsensownie bu„ 
po reformie rolnej, w ośrodkach Fran~1szku • Po m1es1ęcu pracy d • dowan€go pańskiego" pałacu · 

· k ' d k' h I · · · l h W po worzu folwarcznym " ' maięt ow wors 1c . oerowmctwo i s uc acze prze· . ~ , . . . . poprzez zakamarki i ponure sa• 
' Dziesiętki uniwersytetów lu- żywali nie" codzienna radość Na rzadzi się trzech włascicieh: Um- l l · • · b d · · · ł 
"-' wieczornicy zabral<'ło m1'eJ:sca w~rsytet, działkowcy i O. K. R. e prfzel ewac się , ę zie ZY_Wtl~ ~ 
uowych i setki różnego rodiaju · Id 1 •1 . . . wa a a noweJ rzeczyw1s osci; 
~, typu szko' ł po"'stało w emocJ·o- Natłok Ale Franciszki Marty ea na wspo praca z działkowi· · · d " · 

" • • • / 1 • d 27 ciemna wczoraj - zis Jasna 
1 
nalnej goręczce parcelacyjnej. Emilcie, kucharki, pokojówki, czda~i -. g Yb ty~kc~asem 

1
z h i promienna. ' 

ekonomy, wszyscy „byli" _ nie ro ;;mami ro otm ow ro nyc 
Uniwersytet Ludowy przyszli. Zamknęli się w sobie, maJ. O. K. R.! . będ~~ych p~d 

w środowisku dworskim nie przyjdę_ w samotności roz- wpływem. admu~1~traCJi- wsp~ł- ]óZEF BOJAR 
Fakt istnienia odrębnych' o.cl pamiętywać będę „dobre cza- praca naJf ata_lmeJ~za. Jes_t me 

społeczności wiejskiej środowi- sy" i rękę pańskę, pachnęcę d'? ·pomysle_ma, az~by w. srodo-
~ka dworsko-folwarcznego stwo- woda kolońska" Zawzięci na w1sku oddz1aływama umwersy- Chłopska Awangarda idzie ..• ~ 

,·tzyl 'ł-niwersytetoin ludowym l~dzi i na czasy~ " tetu lud9wego stał ośrodek od· 
l nowe możliwości działania, no- dzialywania administratora fol-
.,we zadania, wpływajęce na po- Problemy fre.drowskie warku z metodami siedemnasto-

Runiemy ..• 

glębienie .całokształtu prac w uni- W - emocjonujęcej chwili kra- wiec~nej szlac_hetczyzny._ Mu~ 
~wersytec1e, a z~r~zem. p~zysp?· jania dworskiej ziemi ·nie zawsze graniczny wyrosl po.cl scia~~m1 

, ł'~yl .t~le tru~nosc1, o J~k1ch się uniwersytetom ludowym zapew· sz~~ły, pod ochro~ę mstanq1 -;­
'n~e smło tworcom um~ersyte- niono egzystencję materialna. M!msterstwa J3.ol~1c:twa -;-- kto­
·~ow .I~dow~c~ ~rzed W<?Jnę; tru- ,,Jakto, wam wydzielać - ale"ż reJ podlega rowmez Unrn:ersy· 
on~sc1 t~- Jezeh ch?dz1 o, oby: bierzcie{ Co nie umiecie t~t. Na mur~e .tym napis -
fza1owosc,. dadz~ się porownac brać?{" -:- mawiali wykonawcy os~odek krzewienia kultury r?l-

pot~żnym taranem mlodoścl 
w senno - ospałe życie wsi 
poprowadzimy „. 
obudzoną do życia wieś, 
wyrąbaną drogą · mloaych serc~ 
do W>'zwolenia się ... do wolnoścli 

·~O . • 17·stow1ec~n~J Rzeczypospo- reformy rolnej. n~J - za mure~ for~alna fik- Awangarda już idzie 
łiteJ szlacheckiej. . , , .. CJ~ -. SZ~chowmca poi . dwo; z młodych serc stworzona 
lr. Niejednokrotnie swieżo mia- S~tki .szkol_ roznego typu, wraz sk1ch i dza~łek + 42 rodziny me 
nowany kierownik uniwersytetu z. me.mi . uniwersytety. ludowe ·up~lnorolmonych gospodarzy 
lub szlooły, pięściami'torował SO" w1~aJę się_ w trudnosciach ma· wsi. 
bie wejście do pałaców pozie- te~1alnych .1 f?rmalno-pra~nych. 
miańskich poprzez zwarty tłum Ni~ pr~ew1dz~ano_ w . czasie wy- O czym zapomnieli wykonawcy 
byłej służby folwarcznej. Wal· ?z1elarna ob~ektow na s~~oły, reformy rolnej? 

oplotkami ,już trzaska 
chłopska myśl -
dudni nowem życiem 
wieś do życia zbudźona.. 

.~zył o zrujnowane schody, po- ze szklarz bie~z: na dmowkę Poprostu zapomnieli o (lzie-
M'yrywane podłogi, rozwalone 590 zł., a Mm1~terstw~ Rol· ciach i młodŻież N' cl . - Bo za'długo wieś spala 

- • 1 • • k' mctwa ' wyznaczac będzie sub- 1.1. . . Y· ie wy _zie. k t 
piece, puste cze uscie o 1en. . . . 3 k 1 1 mie1sc na słoneczne ogrodki , s u a ..• 

· Pierwszę jego s;zynnościa mu„ ~enq~ md~się)cznę na ~ ( os~- jordanowie, miejsc na place i księżo-pańską niewolą 
E!ialo być wyrzucenie kup nie- by WY1

J5a0z owl w ~-c5u( styc~mu sportowe, tuż przy dworskich lesz 1·uż pal:1 się znicz~ 
czystości z izb . r. z., na ~ pom1esz· b cl k h k ł ~ 
~ R 1 . ' k , czenia) w m-cu lutym 500 zl . u ynhac. ' lprz~ shzero 0 roz 0 - młodą chłopską awangardł] 

ewo uqa agrarna, tor~ prze· p t ł . ł h, d , : zonyc ciep armac , przy stło- • , , d , l 
' zyło środowisko dworsko-fol- ows a Y nies yc ane tru nosci czonych czworakach folwarcz· z wzes o życia wyzwo ą. 

„ 'b gospodarcze ogromne koszta h h 
~arczne na swoJ sposo , pozo- b . · '· b cl k, nyc , stosac nawozu, chłew-

Mlodzi chłopi ';uż id'1 
- idą krokiem olbrzyma, 
nowa wieś się 'Wylania 

.. 

Śtawiła najwyraźniejsze ślady w za e;pieczkma u >'.'~ 0 "!1 r~- ków i bajorach. One nie wie­
parkach, zieleńcach, kwietni· m~:in ~w! knser~aCJI, ~1? mo- dzę co · maję robić ze swoimi 
kach, w ogrodzeniach~ 'świad- więd J';lz 0 uprn~ sprzę ow, u· mieśniami i rękami w parkach, 
tzęca o niebywałej sile poruszo- rzę z~kn~ utrzyml anhia ~talycht pra- zieleńcach i ogrodach? 
nych' instynktów. co~m .o~ ro nyc ' mwen arza, . • i na drodze ku jej odbudow.it, 

1~ • obsiama i t. p. Odpowiedz 
Reforma rolna wyc1ęgnęła na U . . - S J A '- 'I · ·•• 

iwiatło dzienne odciete od świa- mwersytef Ludowy w . u- . . .uo owi ze „wsi 
ta środowisko folwa~czne. Uni· cho~ębi~ _!Tla. za?ekrc:;_t~war;e 5 Niechaj obywatel nie labidzi 
~ersytet ludowy wszedł w to h? z~emi. T eJ w1.elkosci działka na temat znikomości konkretów 

. !kupisko, w to ghetto robotni- ~ue Jest ab~olutme.. wysta~cza,: w uniwersytetach ludowych. 
łców rolnych od lat tłumione i Jęca dla mstytuCJI. „Wzięło . Gd d k k ł 
r ' k' · · 6,5 h y wy ru owany arty u u-.<łuszone systemem feudalizmu ierowmctwo Jeszcze a. k . . cl . d , . a ki d b · cl Jaki jest stan prawny u'żytkowa aze się w mu ra osnego sw1ę· 
~ w_or(s ~go, . wyo ~ę mo_~<; o nia? Nie może dowiedzieć si~ ta chłopskiego, w jednym uni­
,ln~1 d za dawmona p1er:aw) i.se P.o- niO'dzie Po długich i· skomplf· wersytecie, t. j. w Suchodębiu w 

ię zy worem i ws1a i zwia- "' · l · t · 
ł 'ł , , kowanych staraniach przybyła po owie prac zos ame przerwany 

z~ g? _ze wspo czesnę rzeczy· . . . 3-ci kurs . 
• w1stosc1ę. Właśnie uniwe;sytet do s.u~hod~b1a komisJa. z przed- ' . . . 
ludowy „jakaś tam s~koła'. ~taw1c1elam1: W. U. Z. l P. ':!· Z. . Z trzec~ sił person~lu k1erow­
,,„ Uniwersytet ludowy w Sucno~ i O. K. R. ze .sta~ostę pow;a~o- mc.zego, Jedi:a gl~~uJe w sana· 
<Iębiu pow. Kutno rozpoczęł pra- wym w ~ut!11e 1 przydzieliła t~num ~rzec1wgruzl.1czym ~be~­
.ee I-go kursu 15.VI.1945 r. Siu· ?bszar ziemi d.o 40. ha-, z m~· piecz~lm ~połeczneJ w powiecie 
:ehaczki .i słuchacze, akurat d J~tku Sucłtodęb1e, me całkowi- Jelem_a .Gora, dr~ga siła. cl~ora 
r;co odgradzali się murem od cie rozparcc:;_lowanego, przekaza- powazme . od k!lk_!l ml.es.1ęcy 
'tlworusów" bywali obrzucani ka- ne~o na qs~odek Kultury ~ol- zmuszor;a Jest leze~ w szp.1t~lu 
mieniami kijami i błotem neJ. Admm1strator po dwoch w Kutme,, a robotnicy rolm i z 
• 1 ' ' • • • dniach ziemię przydzielonę dla ogrodu, pracujęcy na dniówki, 
~! ~al~a z up1oram1 uniwersytetu odebrał. Spędził powiadaję: „To nic, kol. kierow-
i • U okien bez szyb wieszały od rana groll,\adę ludzi i siał co niku, możemy pracować bezpłat­
łilę gromady dzieci, których w .chciał na jednym końcu pola, nie dotęd, dopóki nie będziemy 

• 

już -
nic ich nie wstrzyma. 

Młódź się lęku wyzbyła, 
pęta fałszu porwała 

powiedzieli sobie twardo, 
że wieś w martwocie 
zadlugo spala. 

Idą ..• 
zbudzić z le] Clrzemkt, 
żeby od teraz 
inaczej żyła. ' 

Panowie -
ten, tak długo 'J>rzez w.u 
poniewierany cham - . 
budzi się do nowego żyda 
i należny mu się w życiu bvl 
i sprawiedliwość 
weźmie sobie sam • 

• 

--
.. 

• 



/ 

.. 

• 

-- --
!JóZEF STAROŃ 

.~ . · ./ 

Wiciarze ·na Pomorzu pozoslanq wierni idei 
• I 

. w dniu 1 upca~946,wpięknie z obrad wojewódzkiego ZJazdu k~rdynalnym prawem demokrtI-t 
udekorowaneJ sah O. K. Z. Z. w • CJl. 

Bydgoszczy, przy ul. Toruń- razem w serdecznych słowach · Mikita w imien1u szkół rolni- Prócz . tego kol. Maniakówn~ 
skiej ~O odbył się ~orocz:iy Wal- przybyłych delegatów i zapr~- c~ych na. Pomorzu, prze?stawi-' P?dkre~liłi: ~o~eczność. naszejf 
ny. ~Jazd. ~el~g~tów. ~ół M~~- szonych gości. z kolei przem,1- ciel ~wiązku Nauczyciels~wa I;nezaleznosci fmansoweJ, kt6i:a~ 
dz1ezy-W1eJskieJ „Wm z teL- wienia powitalne wygłosili: po- Folskiego, dyr. Matuszewski, w Jest nam potrzebna po to, bys„ 
nu województwa bydgoskiegc. seł Jachowicz w imieniu wo· imieniu Woj. Urzędu WF. i PW. my nie dali się sprowadzić z o„ 
Na Zjaz<l.przybyło 500 delega- Rad N d ' . • ·e J. poseł Langer, w imieniu Zw. Sa- branej drogi przez jakiekolwiek1 
tów, którfy reprezentow~li 9-ty- Y aro ?WeJ, wice-woJ W?- mopomocy Chłopskiej. Końc•- czynniki polityczne. Ta nieza ... 
sięczną rzeszę młodzieży wici·.>- da .Jakubowicz, w. zastępstwie we przemówienia powitalne wy- leżność i czystość idei - to <1~~ 
;wej. Otwa~cia, Zja~u dokonał W:OJew~y ~mo~sk~eg?, n~ciel- głosili: przedstawiciele: Pom\:lr- młodzieży. wiciowej .!1ajwi~kSZYil 
prezes WoJewódzkiego Zarz-ł- mk Gap1ńsk1 w l.Inlem.u ~asta, skiej Chorągwi z. H. P., zarz.1- skarb. „Nie zalamabsmy się~ 
du kol. Pawłowski, witając za· inspektor Ośw. Roln1czeJ, kol. du wojewódzkiego Stronnictwa tychczas - powiedziała kol~ 

Ludowego, zarządu wojewódz- Maniak-Owna - nie załamiem~ 

Żvwv P. ·omn1•k' M. Ratai·a kiego Polskiego Stronnictwa Lu się i w przyszłości". w walce ii 
dowego i Woj. Zarządu ZWM. w boju dokonywało się wykuwa-

(Dokońc:zenie ze str. J-ej) . Następnie prezes Woj. Zaną- ni~ ·samo~ielnego ide.o~~go. ·~J. 
C?asu płacić przesteli, wynoszę po- nej da ~es ~urny. Gdy_ już ~awelo du kol. Pawłowski, odczytał list bb~~ Zv;iązku Mlo~iezy Wie] .I 
1taźnę, j~ dla naszego Ftmduszu, su- się nam, ze me wygrzeóremy się spod Wice-prezesa P. S. L., kol. Bań- sk1~ł' który w oparem o własną! 
mę, bo ponad 100.000 zł. Z<lleije Mm c.grorniu i ciężaru tych mili~w. czyka, który dziękuje za zaprlJ- tresc, ro~poc~ął . trudny. marsz,. 
trlę, ie wszyscy ci, ~tórych przykro ~rzyszedł nmn z pomocę ob. Prerruu S"eni·e 1. oznaJ."''a, z·e z powo·'u do .spraw1edliweJ Polski Ludo„, 
było-by wymienieł z nazwiska, powin- Usóbka - Morawski, łtóry, wpł.ac.&- „ "'" u ł eh f eh 
ni nabrać przek~a. że pieni~dze jfc pierwsze 200.000 zł., oświadczył, nawału pracy nie może być o- weJ we w asny . orma • l 
IUl<leklarowane przez nih, choć nie- ie jest to pierwsza raita miesięczna, hecny na wojewódzkim Zjeźdz:e Po wygłoszemu tego refe,ra~tt 
wpllwone, przestały być .kh W~<>- .którę (/J funduszÓ'W ~t~owych '!' ,,Wici" w Bydgoszczy, życzac og~os~ono przerwę, ~ : czasie. 

· ścię, a słtlly się włe.snościę F1Enduszu i oku przys?Jym co miesięc będ-~ ·z któreJ obradowała KonusJa Ma~ 
t wlaściciel<>wi temu tneha je jak n.aj- Nml wpł.eOJ. W ten sposób przer~h- jednocześnie zebranym delega- . . . . : 
~ll}'bciej odld>ać. wn wma zrna'lała pra-wie do połowy. tom pomyślnych obrad ku po- ka l Kom1sj~ Wruoskowa.. _.;{ 

Pełni otuchy, roąrl~y się za dnł· . k · d · cał Po przeI'Wle prezes WoJ. Za• 
Opieraj-oo się n:a pc>wyższych wpła- szymi sprzymier:reńoomi w te.i naszej zyt ~Wl groma Y 1 ego Sp'>- rządu „Wici" kol. Pawłowski 

lrdi, od wtześnia ub. r .. roz]>OOCZęllśmy wojrOO z pięcioma milionami. Ą. oto łeczenst":a.. . . złożył sprawozdanie z dotych„ 
wyplety miesięcznych stype-ndiów. Ma oni , a wraz z nimi pro.jekt . budżetu. .Pr.zem.owiema. po. w1ta1n. e go- czasowe]· dzi·ałalnos'ci·. w sp-a~ 
le były w ubieg-lym roku nasze wpły- ~ny Komitet Wykonawczy SL Ś k t li tu ob "' 
wy kasowe, dł&tego też od września podtrzyma przecież, a pewnie i pod- Cl, Ja i c.zY, ai;iie s n~e e~ wozdaniu tym przedstawił ze~ 
do grudnia wypla.califfemy tylł-0 OO wyiszy dotychcuisowę swoję skiad.kę, neg·o na Z3ezdz1e k~l. Banczyka branym wytężoną pracę Zarzą„ 
titypendi.ów. W pierwszych ITriesię- a ro jest 120.000 rocznie. Naczelny były gorąco o~:is~~ane przez du Wojewódzkiego: zorganizo-

_cach b. r. liczba t pc>woli w:z.r.astała, Komitet Wykoriawczy PSL zrobi t-0 zebraną młodz1ez w1c10wą. wano na tereni·e WOJ·ewo'dztw"' 
dochodzęc w kwietniu do 162. Tere-. samo, to zaś równa się 180.000 zł. „ 
11owo o.bjęli5my: w<>j. l6dzikie - 64 7.al"Z'f}d Głiówny ZMW RP „Wici" - Po krótkiej przerwie przystą- pomorskiego 4 kursy o charak ... 
stypen<lia., WOJ. rzesz.owskie - 11, 180.000 zł„ Zanęd Główny Zwiiµku piono do dalszych obrad, poczem terze kulturalno - oświatowym, 
woj. p<>zmańskie - 5, b. w<>j. wi.leń· S81ID<>-P?ffiOCY Chłopskiej :- 180.0<?Q na wstępie podstawowy referat co spowodowało powiększenie 
iskie - 2, woj. kieleckie - 12. woj. 11~ Panstw. Bank Rolny, 1ak w. ubi~-. wygłosiła przybyła z Warszawy . K'ł w· .„ dni ao· 

1lrakowskie - 4, woj. Wt1rszawskie - glym roku ~ 100.000 zł. Po1edyn- • się o " ic1 z pop~e. ee . 
.19, woj. hrbelskie - 40, wo.f. hia.10- cze osoby, doświi<.d<:zeni już w rem- delegatka Zar.~u Głowne~J stanu 230 do 281, skupiaJąc pod 
stockie - 5. Razem 162 stypendy- tegoroocznym boju, wpłacę swoje ZMW RP 1,W1ci , kol. Mama- swoimi sztandarami około 9000 
atów. 300.000 zł •. W ten ~.posób mamy już kówna. W pierwszej części swe- członków. Niespełna półtora~ 
I z liczby tej stypendio11 w wys. 1.000 sumę. ł!"ZY .1 p6ł nuhona złotych, a go referatu kol. Maniakówna d . ł In .. z . k na 
%1. miesięcmie otrzymało . 50 osób, przeciez wiemy o pewnych nv~h . · • . • t' d . roczn~ zia ~ o,sc wiąz u 
~typen<l:l.a w wys. 500 zł, _ 112_ pirziyjocrelech Jcszta11tęooj s~ chlop- zilustrowała c1ęzką i ru ną pra tereme województwa pomor„ 
Łęcinie wypłaciliśmy do dnia 30 ~]dej mł<>d.zieży. Sięgamy więc do No- cę „Wici" przed wojną, kiedy to skiego osiągnęła poważne rezul„ 
czerwca b. r. sumę 633.500 zl. Skrom- wego ~yzwoleni~-: po 200.000. zł.? chciano zaharr_iować rozwój tej taty mimo wielu trudności, . ja~ 
Ila to s~, jeże!! .porówn~y j~ z di 0 Gzw~u ReWlz}1n5~oł S~dzielni organizacji, walczącej o słuszne kie powstały wskutek niedawnejj; 
pohzebam1 młodz1ezy studrnxęceJ w osi"""a.rczego " po em .P0 chł ski · mł dz" • . . ·· ' 
c11łej Polsce, znikoma bardzo, jeżeli 300.000 z~„ do Zwięzku Navczyciel- spr~wy • OJ! ~j. o. iezy, 6-letmeJ O~?pa~Ji. .. , 
weźmi-emy pod uwagę, że jesti!śmy · sn~ Polsk~o ~ po 180.000 z!„ do ":spommała !owni~ o c1osac~, ·W wyłomoneJ dyskusJi nad< _ 
Funduszem Stype.ndiie>ln:ym Ruchu Lu- n<>wych poJedvnczych slładJt0wrcrów kiedy to większosc społeczen- referatem kol. Maniakówny j 

·~owego, a więc o zasięgu ogólno-pol- -. P<> 25q.~ zł. 1 w ten ~posób stwa polskiegó ustosunkowała rawozdaniami młodzież wzi"'-1 
slrim, natonriast jest to suma bardzo c:sięgamy 3uz cyfrę czterech m1honów • d . . . . ~. sp . . _.,.. 1 
wielka, jeżeli zwrócimy uwegę, że po-- c:i.t-erystu tysięcy zł~tych. Jeżeli do się. wrogo .o .orgamzac~1 ~clJ- ł~ CZY1;IDY udział, ~kazuJąc :wiei„ 
„8 ~ilkoma wi~kszymi sumami insty- t~o doda~y wszyski': rady_ na.rod.o- weJ, U!X~~maJąc, '!'fSZe~_!ID SP<J· kie zamter;sow~Ie. . • 
1tucJ1 czy poa•rtn, skła<le.!a się ona z we, wszel~~ rodz~J!l -~0ł<l21e:l~ie? sobam1 JeJ rozWOJ. Dz1s sto::m- Na zakonczeme przystąp1ontj 
,tych ~'robnyc!i 10-cio zk>tówek po- K1c:Ja ~ez~ Wt~JskideJ,. z.hdiol'ki nek społeczeństwa się zmienH. do wyboru nowego Zarządu- '' 
.a;zczegolnych .iedn<>stek u J<:Zne, „ , ...... wmctwa 1 t. . 1 t. ., to , • al . I 

. · prreciei prosty i radosny MSUW& się Mowc~i w d szym ciągu sw~~- W serdecznych słowach kt11. 
' Była to ałZJ.a. o chara3rte~z~ c2.y~t? W!rtiosek, że cyfra ta, kt.órej przestrn,· go referatu stwierdziła, iż cięż- Pawłowski podziękował wszy ... 
r.1~iR·n~, wW.1~?:ek Młóczodz}ezy ~~eJ: szyliśmy sję, iest. ~ie tylło .os~galna ka walka o ideały „Wici" nie stkim zebranym za· wzięcie u~ 

1e - • „ 1C1 , opr normameJ ele z całę pewn06C1Q. znacz.me .w prze- ł łn' k ' ~ 
miesięcznej skł.adki w wyso-łości kroczymy. , zosta a zu:pe ie za o~czona - działu w Zjeździe, życząc zara~ 

f.!5.000 zł., pc>n~sł niiemniejszy. cię- Wzywamy więc llltl front waJ'ki 0 trudności Jeszcz: .są lo na~wn.o zem owocnej pracy na pla.cÓ':ł~ 
iu;.r .Pbo~zYJU6ruk~ funduszJ.:.....b~oręc pięciomi:lkm<>wo. przynajmniej cyfrę będą w przyszłoSCJ. Młodziez Wl- kach w terenie dla podmes1eru~ 
na SJe 1e wszvst 1e J<Oszty 6'lllu1mstra- tJc•cn d h · cli · tu · t · kl · · t · 
c.yjne. Takie ,~ wyniki naszej kHku- w~zys i. . awnyc i nowy ~rzy- ciow!' en ZJ;:s ycznymi .o as- doJ:>robytu WSI l ugrun owa~J:l 
miesięcznej pracy. Niewielkie . ale za nuerze~w.k bor ! 02Poc:f1tz!r kanu zapewmła wszystkich o- ideałów Polski Ludowej. 

·~' to fiostateczn1e przekon_ ~.ię~e, aż~- ;::~iedalek.i~z gd;:eJdJ:ily z~ledwi~ hecnych, że ' z upo~em będzi~ J.-?O: Odśpiewaniem_ „Roty" zakofi'4 
u w prll}'~złym 'ro~~ ~ tylko nie o póhorn. miesięca. P-rrek1Brrujcie więc konywała wszelkie trudnosc1 l ezono Zjazd. 

1rezygnoW1tc z prn.w...,zema tego ro- .aik · b . . . · dze · p • dr · ·d · • d , · z· d odb 
mt1.ju akcji, afo znacznie ję r<nbudo- J łltiJ'SZY C~J p1en~ na un· z~ SW~J ogi l eo!'eJ me a Po zakonc~mu Jaz . u y~ 
!Y.'llć. ?usz St)'.'p.end1runr Ruc!hu ludowego się mgdy zepchnąe, a zawsze ło się zebrame nowo wybranycłt 
. llll. Macie Ja Rata1a na 1tonto PKO b dz' tać t · t · kt' ' z d d · pod · 
H Postawiliśmy więc sobie Iwninetne Nr. VU 4011 - Łódź. ę Ie s . po eJ s rąme, 0 - członkow arzą u, g zie zie-
~~~anie do .w)'.konania: 500 stypen· Da.Jsze wył.ezy wpł&C&j~ch w ra. będzie '!Valczyła ~ 'W!zy- lono się funkcjami w sposób na„ 
41low co m1e~1ę.c . w roku sikolnym llbiegłym i obecriym Tok.u oraz szcze- skiem człowieka, bromąe Jego stępujący: 
:1946/47. Pomewaz cyfr.a ta pocięga góło.wę. listę stypendystów, jak TÓW· wolności. Prezes - Pawłowski Fran-4 
ia sobę drogę. cyfrę o trochę więk- nież :uegulómin Fundustru będziemy • • • 
m:rc~ ro:zmiarach; ho 500.000 zł. podawali w innych numerach pism lu- z. kole1,!eferen~ka wykazała -:iszek. 
truesięcznie, a 5.000.000 tl. w roku dowych. komecznosc wspołpracy mło- I v1ce-prezes - Makaruk Jau 
clolnym, poczuliśmy się słabi S111m.i . . '7---t Funduszu dzieży chłopskiej z młodzieżą II vice-prezes-Domański Jan 
wobec tego szeregu zer prowedzo- ' ,......., ,,.,,... bot · l · ad h kr ta M d ' Mi sła 
nych przez piętkę, skwapliwie chwy-j l (-) Antoni lnt'łot r~..< n.iczą,6 a e !;,a zas dziac. seka eb .rkZ-: Ue ~1!' k ecHzy

1 
W. 

'.iii~)'.' za ołówek, eiby. obliczyć moż- · 1 (-) Stefan Jngnar „~wn1 z r wnł'nu , ,co w . - s. r m - c1:r;s l!' e ena. 
ł1wOSC1. wypłacenia teJ mtrooomiczi. C-) :Andrzej Mazanek s1eJ_szym ustroju panstwa Jeat luer. org. Staron Jozef. 

I 
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u NASZYCH PISARZY 

Narta_ 
Idą szmery gdzieś ode wsi, 
których nikt nie slyszal; 
N a mgle księżyc· się powiesił, 

'djabeł wiersze pisał. 

I. 

z 

:Stoi Chochoł u ogro"da 
w historii dlubie: 
'Dunajcowa szemrze wodtr 
o kunłie Jakubie. 

nie zapomniał naród wcale 
jak śnieg zakwitł róią. 
Pad al chlo11slri pot na ziemiło 
w czcrrn4 grud~ krople. 

lSro W przeszło wartkim prąderrt, 

'Wiałr ł!JPtc w proch koid. 
Krwią odemścić nie zódrzemaf 

lłrew Zflmtlfzla w sople. 
'.Cd„ Io Szel.a 1Zedl z kosturem 
'tło B"f'lszów w gości. 

T oczg ChocAol czasów kóllto. 
zboczgf na zm~ie; 

'Ei 0-.iec toczy fale, 
'/itzenlo czasów dużo, 

cltwgcil Szela je zo sqtgchg, 

uderzył "' tlzwon pięścią. 

li. 

I flOtoczylo się kół.ko historii cblopslńm gościńce•. 
C.rmvong kur uderzył w sltrzgtlla i zo:pioJ 114 krw~ święto. 

• Ilf. 

\ 'Dzitri pochmutng. ponicszporny - za.puslna niedziela, 

zebralo sir: wiel.i ludu - u Jakuba Szeli. 
l/akub Szela clJop obsltlrny ale jeszcze larg, 

I 
'łia.lemdziesiąf. lat z oklitlem legło mu ne batr1. 

!Slanqf blisko kolo pieca i nogi rozkraczył, 

poJ,;iósl glos pomaluśku - żeby nilrąd '1.aczył. 
Włos mu spływał na rami.ooa· - odgam~ go 
fJtZflszliście iu moi ludzie w czas niczwglJy zgola. 

z czoła: 

'Paslt1cltajc.ie mnie kumowie - wyciągnijcie szyje. 

czas uk<ucić ten kij pański - co nam grr.'1ietg bije. 
Biorq kije nasże pl«y - koniec tei mifr(fi, 

curs "' ztmicić jak no.leżu - zemst. ~ lęgi. 

' 

Był tu u mnie pan Dembowski - · mieszka.I czasu krzynę. 
w kj izbie my ugwarzyli - przeszl. noc godzit-i4. 

W asl«c/1 mial on miótł nie słowa - łflfllfz czysto anielską. 

rs 11tózg mi słowa weświdrowal: - SprcwieJliwtł Polska. 

R,,f<.. - byto! hm! lak p>arzgl - Dembowski z Krakowa, 
ale u nas jest pan B"gusz - niech go Bóg zachowa. 

Rabac:Ji 
IV. 

Nie .buła nam Polska kwiatem. ·Tym samym się rvywdzięczy11111. 

l~cz pokrzywą - chwastem. mogę na to przysiąc. 

Wolę ja być $Zlachtg katem Zamruczała w chór gromtidat-.. 
'jako bratem - piastem.. 'jak płacić to płacić. 

Twarde miala szltlchta ręcf. Wyście kumie zmiarkowaU 
1 

'dla clilopa lat tysiąc. · :~„ ?. więc na co c?a.s tracił. - .~ 
•ł,''.L;1„ 
;.-~~,~ -

W duslg czwartek si, zac~v: 
fe krwawe zapust,. 

iV. 

Chłopi morzem się rozlali .._; ; 
Jale pa~eina chusta 

~ .targ Szelo: taił kośde1- · 
Chodzi z kosturem. 
różańcem na szgji 
I miast slów zemsty __, bitym \ 

czyta słowo boie. Krzyk: 
Rabacja! 
Chłopi szlaclr~ bi}ql 
Mordu/ąl 

Pilami rinft 

U Boguszów w _białym 'dworu._ 
- pani dziecię rotlzi. 

W chodzi Szela wraz z gromóJq 
/ak mścicid nie zlod.zicj. 

1.Ewan1elię. 

Niechaj będzie pochwalon, ...... 
Bóg i wszgscg świtdl 

- Krzywy chochoł z hisforit -1 

w chłopskie pola slir{Cil. 

VI . 

Nie poniesie o"J nas litzywdfl ,-
rodząca niewiasta. \. 
ChOdźmy chłopcg z tego ilworai 
lu kościół Jest. / Basta. 

r . 

,Vfl. „ ... 
Przeszli chłopi po powialacli ~ 'i' Szela szepce zaś w skupieniut 
jak zimowa zamieć. 
Rozfalo się krwi szlache~iei. 
rnalo pełny garniec. 

przebacz mocny Bozet 
Popłynęło t~ krwf c/Jops„ue1 
mało pełny korzec. 

··-11:. ' 
- ll'h- : !. 

Przelękła się poezja, 
if chłopskiego bun_tu. 
N«e· przgjęlg pańskie książki 
Szeli w poczet świ<;tyc/1. 

Bglg kietłgś panom krwawe 
le talrzańskie zbóje 
Sroiikicm piekła płynie trafwtr: 
Szelll nią kieruje. 

Huknąl w trąbę /eremi«sz, 

ja na koniec świata: - ~ ,. 
I 

Vili. 

• Chłop no: zemstę s*ódwazill ' · 
podniósl ·nói na brata. 
Wieszcz narodu rozdarł szafp. ' 

bluznął w niebo hgmnern., 
Z wiatrem lecial b&l szlachecki~ 
ai na ziemię rymnął. 
Stoi. chochoł u ogro'da.. 
w historii dłubie. 

,. Szumi wiatr, szemrze woad 

o kumie J «kubie. 

/ 

Tale ;a IJ'llco :muackowalem - że c<>f piszczy w trawif!, 

czas lllflldąa_& lwsu r«ino ,- b,dt .iniwc krwawe. Kościelisko - kwiecień 1946 r. : 

I 

I 
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JACEK MARIA ORUK 

.-

• eb·o 
Rozdział z powieści 

· wszystko jest białe od m~ki. a jak tamte z świętych obrazó~. wom się starzy nie pr?:yznadzą. 
powietrze też ciężko pac:ht1:e mą- Może tylko obraz u Kapliczki,, bo się wstydzą. Hol 

Taki wie~k~ jest . świat, j~k k~. ~e t~go .wszystk;ego t~ż nie gdzie. sio;;tr.y .tak .często. latem I grabiła dalej, ale w sercu 
wyjść na naJWtększą Joclłę, stoią- widac z Jedh, co rhbp.:y 1ą po- zanosiły swieze kwiaty, m1..1ł tyle dziecka pozostała okruszyna g°" 

· cą w Zuziakowym Lesie na Ka-- pularnie nazywają Matka,. Z uroku. ryczy na długo. 
mie~cu i ro.z.glądnąf się w?ko}? Matki widać je~zc"!e fa~m, bar .Więc to ten świat cały, ten Otóż• ta właśnie chtka Pałula · 
i u1rzał. Coz z tamtąd widac? dzo, bardzo dalek:>, z te:i strony widnokrąg dmzy, ta cała klisza powiedziała Romanowi ·o tycll 
Najpierw to oczywiś.;-~e czu:~y so- świ~ta gdz~e. za~ho::!t~ ::odzie~ świata · znana oczom Romana. barankach i tym pasterzu. Roma„ 
sen i świerków, w -kt.>i:ych stoi sło~ce~ .. . na1ezo~e ~ mebo. ko~i- Chłopiec leżał obok dro~i poi:- nowi_ przebiega tysiące myśli pQ 
ta stara jodła, a p0tem pola. Sza- ny 1 duzo, duzo białych K~m1e· nej, co biegła na Kamieniec, małej łepetynie", nad którą mu 
chownica pól; pofahwanvch pa - me, nakrytych czei:w~nr.m d~- r4wnolegle do stare'7') zrębu. z fruwają jaskółki i motyle. N. 
górkami. Lasek białvch, młotlycb cha~1. Nad dachami, n~d kom~- jednej strony świat :amykał wy- wszystko prz~z te biał.~ chmurkf. 
brzóz, za las~i~m lee~ "'. . świa~, nami 'n~w.et s~rze.!a ,~ nieb? wy- soki ż}':w,opł~t, .zielony i kłujący, Takie same chmurki były, ~ied}I'. 
podobno gdz1es daleki lnała, b! soka .w.teza · 1ak1er~·· ko„óo!a z drugiej biegł w kilkast't me- roztrzaskał głowę RL1'1kow1 Je­
ta, pełna kurzu dr:>ga, któr'} chło- ?-"a 'Y1ez~ c~Y:ba ";'1ę-~~za od. wie trów w dal ~eśny wyrąb. Nad zutkowi procą s~nurkową zała„ 
pi wożą drze~o z g?r dv . miasta Z)'." lt~owskieJ, „ktore1 tu z Jodły starymi I?niami br~ęc-zały psztzo- d?w~ną s_po~. kami en: em .. Ta.. 
na skład kole1owy J de tartaku; ~tdac tylko C-ub.ek.. bo skryła ły 1 czmiele, uganiały się z lek- kierru· barankami falowało mebo, 
obok tej drogi, _na poj:.:ątk:i kil się w dole za pagorkiem. kim wietrzykiem pstre od kolo gdy skaleczył przez ni ·~('stro~ 
ku rozsypanych po po heh cha- T ~m to· po~~bno, rocł c:::t'rwo -rów motyle, przecinały poV1--ietrze ność zardzewiałą siekb·ą c:a~z~-: 1 

łup przyS(iółka Brzez!ny stoi pod nymi d.achami Jest to •. L? nazywa jaskółki, trzymają::e piec.idowi- bratu Rudka Edkowi Jezutko,­
cze~onym dachem kilt'zma się ?1~asto. 1: am ,a~;;! -~~z-y cie w dzióbkach poiywienie dla wi, takie tragiczne baranki pasl 
Tam jest zawsze tak pi:zyjemnie w~zesme rano i wra~a:ą. po~no młodyc~. Roman leż.łł na roz- ·na niebie święty Piotr, gdy ma.;, 
chłodno w środku, k:eJy pali się wieczore!11, gdy. zach1J„.zt ,)once. gr_zanej ~iemi .na wzna.k, :t ocza- ła niebieskooka kuzynka ' Aniel­
:z.iemia latem i tam pachnie pi- Ta~ są Jar!llarki, z; ta~tąd przy. mi utkwi~nem1 ~ niebil!skie, czy ka pocało~ała g? w same usta, 
w~m _i kiełbasą. Ta~, VI takich wolą. dhjc101!1 ~uk:t'~k~ f _kroc~ s~e s1erpm'?w~ niebo, l!sz}' wchła P!ZY okaz11 p~zy1azdu na wakat.. 
wtelkich pudłach szklanych wy- ~a u, c eb ~wię_to1ar.~.K 1 sio · ma.ły_ . chciwie. dalekie odgłosy CJe .. Był to y1erwszy poc~łuneW 
soko stoją cukierki w koloro- .kie drzew?·. '!'am chłopcy, gdy jwsi, Je! przedz1~ne mefodi~. Nad ko~1ety. Dziwny sma~ miały. te 
wych papierkach, a na półkach, dorosną J.ezdzą !1a asenterun_ek oczami Romana wis;_ał wysoko I ~nielczyne usta, Popahła go, 1al( 
u góry na gwoździach wiS7ą no raz w rok 1 ~raca1_ą, ~~te~ _z bia~ błękit. G~zieś .turkotały daleko i:okrzywal J~s~cze w nocy, gdYi 
we lampy na sprzedaż, ua l„ijach łoczerwonemt koka:t .:. a.m .. a k~ wozy, ktos gdzieś nawoływał na l się. ~rze~d~1ł . cz~ł na. w:.irgacH 
sterczą przyprószone kurzem pel~szem. Miasto, J_ez~hby się konie: Wijel · Hetta! t".:v."fijel ogien. Dz1w1ł. s1~, ze ~ez, .zwłas:-­
szkiełka do lamp, wiszą na ścia- ktos spytał ~011!~na Jak~ ma za- , k~aś gdzie~ świstał, jakąś żoł- I cza, jak . przyJdz~e ~ueJz1~'Ja, c1„ 
nie pęki sznurówek 1 ~ółtych ba-1 p~ch, o~powt~d-iałby, ze pach- merską p10senkę, gdzie.5 krzy- eh~ be.s~1dz~a medz1.ela. chłopcy; 
łów rzemiennych. Ale p.rawda, me ,lę~iem, 1 stra~h.e~ prze~ czały na czyimś podwórku gęsi, J wsiowi 1 dziewczęta 1Ub!ą -;pace· 
prawd~ tego nie wifa~ z jodły. czems meznanem, wielkiem, groz g~lzieś piał krzykliwi.! logut. Na . ro.wa.c po polac~ i l~sk.::tch i• czy. 
Natomialft widać z dm'-'i~j stro- neTbb b ł t' D -I . ! n.1ebi.e zebrały si~ na lewt>j poła. I ~td~1 kto, c~y me w1dz1, ckałow~c 
n · rzek Lesn ł n t> d · d Y Y 0 ~szy.s 1'.0.. " e1 z J c1 białe chmurki je.:łna dru a j się i całowac. Co za sma ma1ą 

Y ę k' ą,bp Y .ącą po Je tego wonnego zywiq w1erzchoł- aż niewiadoma sk' t : .1 ?h w tern - nie mógł ·nara7.ie zro· nym wyso 1m rzeg•Ptn po ob k d · tr b · t · ą wy .osio ie I , 
szernym polu kamie~i ' iasko- a, g zte ze ~ ~1 ę_ rzymar I tysiąc<!: Bar~nki. ~iekawe czy te 

1 
zumie~. Ale pra"'.aa przy t~m cz~„ 

h , , d .· 1 k, i: kurczowo rzadkich gałązek, byl baranki pasie s'w1 t'' p· t t k sto dziewczęta pisz.czą - pewni· wyc , wsro as ·ow olszyny · 1 · • · · 'd · t ,p. · . . . ę ' 10 r, a ! • • • • Al pomiędzy stare 'ak św:ał ·-Io ole' me z ectec,_Juz wi ~c. } ~0 gory,I przyna1mme1 mówiła ciotka Pa- 1 kiem ich palt - rozmyslał.. e 
Dal . J " . p . te zamyk~J~ c.al~ sw:at granato- ula. Ciotka „Pałula" mfa!a 'esz-1 jak tam było to było, jedno zau· 

eJ obok m~st1;1, co go coro- wym piersc1eniem. -G?ry --: u do- cze rumieńce na twarzy. a Jłos . ważył: Anielka, c4;:>ć bvła trochę 
tu po~ywa w Je.sienne. r~stopy łu pokryte sz.a.chowm~ą pol, .k~r- to miała jasne, jak złoto: B ł t~ I dokuczliwa, miała ładne oczy; 
d apryspa ~esna ~ .unosi me w1a- łowatych zbóz, głogiem dz1k1e1 zupełnie inny typ · k R y niebieskie takich o.:zu nie ·wi„ 
o.m~ gdzie •. gdzieś .Po.dobno jak róży, tu i ówdzie jakąś białą ! wa mama A ocz 't~\: ś~:;I:~l dział dot~d. . . 

mowią ludzie do pl1egoś tam brzozą, czy wierzbą stojC!Ca sa· · · 0 p J' r ,'ę Cl y • 1 h" 
morza - tartak W'ł · · · t . k ł . h • h . teJ ciotce au 1, 1ak osmn;istolat Roman ma osiem at. to troc ę 

tartak" mówią 1'ud~·eascf\\'.1 e to ml otn~e, ar ami ~atc' nącyc Jta. c~. a nozdrza ·jej falnwały u za- zamało, żeby myśleć o kobiecie. 
" -.. z m1as a, owcow, a u szczy ow grana o- d t k " r~· k l , ·1· b ·1· t k · k .; J'ak nauczyciel nadles' · 1. •· d ł ·t L · , ar ego nos a . - _ iot a Paula , a e mys 1 o mysi a Ja os , ny 1 "sią z wym p aszczem gęs vc:1 lasow · ł · ł k d . ·d d ł u ·r· · 1~ a tutejsi ludzie nazywaJ·ą go pi'łą k · h 1 k•' L . k. . d I mia a ciep ą rew. Bar zo r~epłą. same i ą o g owy. w 1ęc JaK . o ami a , z .orycu Ja mez o- T b ł . . . · ty h h tam to W t · ·1 · lk' b · k' ·11 . 'd • 1 o yo Jej meszczcści"'m bo wspomm o c oczac . . eJ p1 e są wte .:e Maszyny, yte pans 1e. wt e w1 ac spa o- . t d . · .. d : . • . ·e ·akąś pPyjemność 
są Jakieś gatry, jest hkomr.bila, ne od słońca niejedneg.l lata -1 przez 0 . wkoJe ~~J zie~i nosiło czuBJ J k" b' 

1
- fal - h · tam 

co okropny gor4c od niej bije, szałasy. _ . ' ~nn~ na7w1s a, ~Iz na ~w.iska mę. a.ra~ 1 ia j! e c mur, 
jest ·wysoki komin z czarru'· bla- Roman raz i to tylko za namo- za c!<;>tki. !ak więc Pałul-'l mówi- na- n.1eb1e wys?k~, wysoko, ~a„ 
chy, tak wysoki, ze stercr .., 

1
dale- wą -Józka o_d Byska wdrapał się I ł~ rolne ci{kawe rzec;.y_ gdy nikt J· r~nk1 w.spomhemad WspoSl1~: 

ko ponad topole, a trzymać go: na wierzchołek Matki i więcej . me s ysza ze st~rszych. Raz _ na- ma tr~giczny~ wy .arzk. 0~ 
muszą długie stal;:iwi; linv uwią- już nigdy nie ośmieli! się pow~1· ~rz~kł'l:d zgromadziwszy całe ro- i ce pra~y ogmeml Juz tab pyz~~ 
zane u pni żyjących J· ~szc~e i szu- tórzyć tego szalortee-(} .kroku. zenstwo Romana przy przewra- twarz I tłustke, .ake. hzgra n; n gih. 

· ' ~ · · · · · rot 1c o,...asac miących drzew. W t!!j „pile" oilc Chłop\ec miał wrod:mny wstręt i caniu siana pow1ednała . rn;iły!ll . I Romana w P 
Roman jeszcze wie; h .• wi.dział do wszelkiej wysoko~ci . Gdyby! coś, co uderzyło w nich, jak pia. spalone, n~ bi:onzowo. . . , . 
ra~ kiedyś, gdy ze star~·m Ku tak -spaść i rozbić !Oię, ach n~, 1 ~.un. i zostało na długie potem Cyganki z .sz~łasu nil: Kam1en· 
blmem zawozili worek ~ yta na chciał żyć, poznać świat , -- raz, zyc1~: cu zaws:;e mow~ą: , 
„zm~łcie", jest na dołt> pod g_a- podrugie nigdyby nie zrobił - Cóż · wy myślicie, - że wasz . - Poe z nami - tys kawowy, 
łram1 młyn, co miele mąkę na 1 przykrości pewnym .dobrym sta- łojciec i mama, to świynci? My Jak cygonl · ' 
ch~eb. Wielkie, ciężk:e ka;nienie, j.rym oczom, czyjejść p')d1ylonej l ślicie, ze wos było łośmioro? Kaj Ale Roman b~ ~ie r.osz~d~, 
ktore ponuro huczą wielkie że- głowie, i siwym' włosom Te tam! Wos było dziewivńć . Jyno boby umarł we świecie z_ z~łosc1. 
lazne . koła , po ldóry1.h biegna"° d wie głowy to były dh Rema- I te piyrwse było przed .ślubem . U za - haw - całym t ym S'\~tate~ 
nerok1e rzemienne pasy, a gdzie ~ na taki~ same, a naw~t Ś\Y ętsze , marło, -jak tamte śtyryl Dotego Nagle, obok wyrębu, gdzie !ezy 

' . 
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. ,-; Lip o ff, a po d p e I n i ą '' 
:t;iawznak, zapatrzony w niebo , dopadły wody, a potem r\;zeszły nął ale oczu nie oderwał, nie - Nol to była jej ser:deczna 
'Roman - rozkrzyczały !>;~ gęsi I się po brzegach rztki . i skubały mógł, dopóki Stefka nie podnio- odpowiedź - Pewnie, :zc1 I by:­
Podniósł się wreszcie ociężale, rzadką, suchotniczą trawę, wy- sła się sama z nad piaskowych dymy się bawić! ' 
ai w głowie mu się , zakręciło, a; paloną przez upały sierpnia. kopców, Odtąd w duszy Roma- Gęsi rozbiły się na d'Ą· : e par­
w oczach się zamro:zyło jakoś. I Oni zaś, oboje, rozbiegli się na przemieniło ,się coś nagle, ru- tie, g~si Stefki i gęsi Romana i 
Drogą mię-dzy ·żyw:lpbtem, a pomiędzy jałowce i p0cz.ęli zbie- nął świat pojęć dotychczaso- same rozeszły się na skr.:yżowa-i 
pniami wyrębu c'iągnął biały ' rać rekwizyty ich codzi~nnej za- wych, ostry prąd wichru "złamał niu dróg. Dziś nie wiadomo cze 
sznur gęsi. Przodem pmwadziła ' bawy: sosnowe i smrel:.:w;e szy- nagle d.rzew<?, które dotychczas go, aż śmieszne gdyby ktoś zo· 
najstarsza z dumnie 1ada: tą do 1 szki, patyki, kamienie i 1<.amycz· rosło_, p1~ło się d? góry, ku słoń- baczył, mali podali sobie brudne 
góry głową. Szły na · Ma~azynJki, zwłas;cza te kolorow~ z bia- cu, ku ~uebu. Więc to tak wygla ręce na pożegnanie. PierwszYi 
kąpać się do lesnej na Kamień- ' łym krzemieniem na cz.~lc . l\ po- da dziewczyna, tak wygląda wy.ciągnął rękę Roman. 
C1:1· Z tyłu za sznurem ~ęsi szla i tern z patyków budowali m'łoJe p:awda, z~krywana p:zez 1':1dz-
:: batem w dłoni Stefka. Stefka 1 ogrody, te szyszki to były kio kie l!brame? I w ~~J .małej łe: 
od Dyducha. Czarna jak węgiel · wy, z kamieni domki i szałasy Pe~yme chłopca! gdz1.es : !?łębJ JóZEF BOJAR 

- ocz_y, w czarnych brwiach i rzę-1 W te małe sa<;iy, w te filigramo- mozgu za~zw?mło d_z1wrue 1esz­
sach. Spódniczka pr1.yJługa . tro- we ogródki wsadzali drzewa z cz.e naraz~e i:i1e całkiem zrazu 
chę, czerwona w jakaś dziwnego kolących gałązek jatowc:i, z pia- miatą .meliod1~ słowo ta~ hardzo H I o c k a 
koloru kratkę, wytarta. ::a;molo- ' s~u sypali ścieżki i gr7ądki ludzkie: ~ob1eta„. ~tdnokrąg 
na j~kla niebit"skief barwy, w 1

1 
Mrówki, "które miały wvobliżu znany z wie_rzchoł~a. 10.Jły n~gle Żniwa już slcończone -

lewej dłoni kromki C:'?ilrnego
1 
swoje kopce, odwieihały im te l rezszerzył się gdzi~s . pqza gory, a ~wiat żądhy chleba. 

chleba. Opalo11e, podrapane od czarodziejskie zagrody chi1)pskie I poza I_asy, dale.ko, Jakdy~y przy. ~ręc ~lockę ~aczynać, 
patyków c1enkie nóżki. Roman , i pałace, przebiegały fam 1 spo b~ło ~eszcz~ 1ed~o • takie _ koło. 1ak na1prłdze1 trzeba. 
lubił, gdy Stefka rozm.lwiając wrotem, ciekawe, w! cibsk:e. !'lic me chciał myslec, ale się tak 
śmiała się. Miała białe, jak śnieg i Była między Stefką i Roma- J~koś samo ?1Yślało, ooś się krę Już cztery konie w kieracie, 
%ęby. / nem chiwna przyjaiia. N h! ·dzieli- cił? po małe' głowi~ .. ~' t~n. sa~ I wci~ż chodzą a ~hodz11 w ~olot) 
. - _Roman1 Cego nie zrnies juz ło ich ni.c, chyba tvlko ten wie- d::1en c.z~ł się obc~ązony Ja~ą~ 1 młocarnia rozglosnym hukiem, , 

gyns1: Juz cas! Pa·r, s!c...ńce nis-: czór, kiedy musieli s:„ ro:tawać. wmą ~1ęzką, zamysbnv był JUZ(fakł im wygrywa wesoło . . 
kol · - I ~ do konca . . Łączyła ich wspólna dola gę· Sł . · . ł d ~k I . 

- CekoJ za.roz id,el -:- wstał . siarzy. Dziewczynka zdała się nie once u?1iera 0 na , ~ rzyc;:- Huczy pomrukiem miarowym, 
zawsty.dzo~y, ze ĘO. :<0~1eta wy- ( obserwować wcale rł.łop::a, on . nem. Od gor padał n:i s~iat eten, równym, jak oddech człowieka:/ 
przed~ąa, ze ona )U~ ta maJa od 1 jednak ciekawie patnyl na swe I p~przedz~ny cz~rwt~m<J. zorzy · wiatr go przedrzeźnia echowo, j 
dale~teJ chałuJ?y Ju;z tu, a on na ' go towarzysza d oli. Odrębny "?eczorneJ, rozctąg~i~tei • szero: I takt każdy echem przewleka. : 
to meb_o tak się zapatrzył. na te '. strój, ta czerwona spódniczka w kim pasem o~ BarameJ Gory, az I 
baranki. I pognał Jak -wiatr. Już i kratkę kazała mu- sh!e mvśleć po szczyt l<..hmczok.1. p dk d . . ·- , 
był na swoim podwórnt już że to nie · tensam czl0,v:~k · Każ~ Gęsi zebrały się, jak z"wykle l rę t ot snopytpóla aJi!, 
strzel ł dł 0 • b · · · 1· . . · · · · k b 'l ł ze sery na s maszyny; a na u0 im ac1e JUZ gna 

1 
dy JeJ ruch zwracał ht ·otie 1·e w upę na rzegu, - mys a y o . k 'lk l . . . sw d b' ł M' 1' · h d - " • · d d • c.. k' 1as o ą w oere mrga/ą, ą czere ę ia ą. J 1a u.: wa- 1 go oczy Gdy przyrtlpJa n·•d pa powrocie o omow. i-aster 1 d . d . d · ' · · · , p · · - " •· · b dł ł . po a}i!C - ręce ziewczyny. z~escia 1 p1~c. rzewodz11a m.ło; 1 tykami, mała, nad k.amy1.ami i powracające z y .em .d~f y ~tę ' 

~eJ groma~zte star~s:-ka, c? JUZ · szyszkami, gdy czerwona spód- I 1edna. nad .drugą -: ·"·yspt<"WUJąc ._ 
liczyła sobie trzynas,· te lat zycia. 1 niczka zadarła jej się do góry -\o Jasiach 1 Marysi.ach. L ronacl Podawacz snopy w lot chwyta, 
T~zynaście taki~h. b!.1ły-:h poko-j nóżki zostały bewstydni-! nagie. I c~at Brzezin, prostymi prętami w I szybko nadaje w par~ziele: - ) 
l~n wychowała Juz w sw:łim zy-- Do kolan brązowe od spiekoty niebo wystrzelały dymy wiecze ~ cel?ach młocarl'!r az .zgrzy!a .• I 
c1_u - . staruch:t. Czy gęsi wycią- 1 słonecznej tam nad kolan.kami / rzy. Od chat pachło, już ziemnia t groznym szczękiem się śm1e1e.l 
gały się w sznur, czy szły bała- \ gdzie spódniczka zakryw=tfa. zaz~ •

1 

kami kraszonemi cebulą i rzafną -
ganem, rojem, ona zawsze szła 1 drośnie młode ciałko białe jak sdlą. Z lipowskiej wk~v grały Na wytrząsaczce. wypływa, 
przodem z dumnie podn: ~sio~ą ; ś~ieg, takie ~iałe obrzvdliwie' dzwony, „Na Anioł". Nil•jeden słoma kró~ka ~ śczę.ta; 
?ławą, patrz~ca ponad ws; ystk1e białe. Oczy Romana patrzyły cie- I wracał z pracy z odkrytą głową, por!lsza s~ę. n!by zywa •. 
mne ~łowy 1 czerwc_me dzióby, I kawie, jak oczy kaid~~o dziecka szepcząc zdrowaśki. '2 ziarna cręzkrego wymięta. 
?strozna, na~s~uchu1~ca . w l~wo Patrzał taksamo, jak na te ba- . Rom~~ wstał z traw''• gdzie . . . 
-i .l?rawo. Taki_eJ ,stareJ llle miała , I rąnki na niebie, ałbo na widno- się baw1h z Stefką, p0degnał gę- Dorodne sypie się ziarno, 
am ~t~fka, a?1 Jozek . Zazdrościli 1 krąg z jodły. si, zawrócił, wziął, j;lk n~~dy za niczym. :złocista ul~a; -
mu Je}· • . I Godziny płynęły szybk0, słoń-1 rękę (była tah dziwnie ciepła) same się oezy ~on g~r~ą, 

S~h teraz oho1e ze S_tefKą, 7 ba7, ce zawisło nisko nad górami. Stefkę 1 pogn~li w stronę cha- serce radości pieśń sprewa. 
łami pod pa~hą. ~rzcd mem1 Wybudowane zaorody i zamki łup. Jeszcze mgdy nie dotknął 
d~a st~d~ ~ęsi wyct<)gnęły słę ~ : P?zostawiali. na j~trc, może nikt ~ię _żadnej d::i~"'.czyny ~ swym Huczy takt~m .m~s~yna, 
biały,. smezny sznur: Prowadzi- : me zburzy. Jeszcze StefkJ. ~ko- zycm, ale dz1s1a1 tak 1akoś się 1 a parobcy się smiern; 
ła,. dziarsko maszenii~c. na prze- : czyła do rzeki, jeszcz~ pn.yni.osła zł?żyło. Dzisiaj . wyd~ała m~t się I wtó~ufe. im dz~ewczyn_a, 
dzie sta~a. Była prze c1 ~z na_1star- , wody w strzępach- jaki~~oś na- bliska, bardzo bliska 1 taka 1akaś choc 1e1 skronie perle,ą. 
szą tutaJ: .starszą o wiele nawet '. czynia, uklękła nad zieienią świe bi.edna, jalt;by wprost upoślcdzo-
od Stefki 1 Romana. LżQ pobudowanych ogródl<ów. I na. A gospodarz schylony, 

Słońce wolno pruwalalo się na stało się to, co widoczni I-! s~ę stać Szli w milczeniu. Gęsi znowu szuka ziarna· u słomy; 
zachód, ku · potężnemu · citlsku ' musiało. Stefka kucnęła hk na- wyciągały się w szmtr, Prowa- czy maszyna wybija,, 
Skrzycz!1ego. Popołudnie weszło J przeciwko prosto na oczach Ro , dziła trzynastoletnia babka, gęś - żadnych kłosów nie mija. 

. w godzmę czwartą. Od .:;o sen i I mana, tak głupi·o. Roma.n nie I Romana mamy. • 
smrekó_w poczęły wydłużać się I chciał spojrzeć. To same c.·zy ta-I -: Jutru . zaś pozvn;emy na Ka- Namłócili już :ziarna, 
szare ~ienie. . . . . kie ciekawe. Głupit oczy, mło- 1 miyniec? - spytał. puszczając naskładali już słomy: 

9~s1 przyg-0mone nad Lesną, j dego chłopca. Coś · kierował<> I dłoń małej, bo jur ski~ podej-1- dla chleba nowego, · 
»aJpterw z radosnym krzykiem wzrokiem Dlalca. Zobaczył, spło-! rzliwie patrzyły okienka chałup„ każdy trud jest znikomy. 

• 
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flQLKA ALFONS 

Wic.iarze· Kasze zą . 
,. Od kolegi A. Holki z nom wszestkim belo, ani muzy- zaros domeslele, ze len mHszy Od grud ćzame; z1emi·i 

woj. gdazłski.ego otrzymaliśmy czy~ riie urądr.il, ani nic. bee od Warszawe, ałbłe led _Jali.e p lOOel:l a ta sen::.ame 
reportaż z pracy wiciowej w Aż. tu .so dowiarlujeroe, że S<> Lvrowa. 'Len t-0 nom Ulł::z:ąl gD- nas.z:eme · ime mle<:no. 
tamłylB ter:e.nie, pisany gwarą moi.e zapisoc w ,k® Mlodz.ieże. <lać jAk to przed 1ejną w P elsce ~ę.;a-.. 
hs~~. Nie wftpimy, że Wiejskij „ Wici"'. · "ml-odzież wietljsko-. tako jll me Nav;a ~ha, mlec silno a 
w.as zainteresują zarówno te- Co to je? - pi.tale so jedni. :re wse pracowito ro bila, że ~ · niezłomn'O LDU.dz.eła co w nas do 
ren pracy, HJc i język ~ Aha! Zos clą nas .za.pitto-wad żele do Zw~a Mlod:rieży Wiej • czynu, 'Cło bnoawnnio i upiększa" 
wozd..anid. M.e to iu wiemer Me to ia za sbei „Wici". Łepowioclol Jen Je nro P:łelsuzv led przyciesi Op 
Sko.nczela so lejna. .. Przesda Nlemca·plez.nale ~ Jedpowioda- himorii tego lwię.z.ku, o celach niebieskich pował.„ 

nasza tak upragnioru> Plels.kó .•. j'l dridii- i.zadaniach.. hl to młodzież IDO" Teroz lclel nas ju koło „Mlooie­
Na<l n.asz1'! ~ kaszeboskę., co Ne me łyzc!rzyroe co to bę.dze że so _łyc.zec sama, ź.e cr.lowiel.-:. dzieży Wiejskiej ,., Wici'"'. Me 
wiele -wycerpifila przez tych - goda~ trzeci. przez samohztalceni~ ~ bee wierne oo me mome do robłete. 
Jtrnsmyc:h Niemców, przeszła We wse kłeł ldescola wisi naM· tak i:rutclly jale profesor. . A cltlec czainżlde noro ro pr-.ze" 
włelgo ulga_ Sioneczlde jinacz_y pi:sone pie. płelsku; Pletemu -wejasniol len .nom„ ie chledz.i, me . traoeme n~ ble 
wcz.ęk> nam swiecec, a świat Pnia---· --·- 45 r. o godz. sami cne so rnu:sz.ime po?.11lwic, chrec to módz.. 

• rtoł so tak piankni, że ai: samo z l&tej o?będzie się zebranie,. wies na jinnych zasadach pn:e- Chceme he -wPłel~ DMtoł -
~~si werhwda st> piosenl..-a~ na które zaprasza się młodzie.i hudowac, szerzyj i glęhij le iy- -spłdzój, . be wolnosc cik>wieka 
Nigele do zgube nie- preyndą wiejslc-ę od lat 18-tu, . cełem ciu meslec1 a roe tylko Je sobie z powrotem leclzyskala ~ ce-
'."'"- KasreJ:>e... założenia lmla Zw. Ml. „Wici", i le sl~i w.se gadac. żebe 'jedw nę. Choeme, .żebe w .Plełsce 
i M.ijale dni, rozpleaęła so w gr-oma.dr.ie nalc chlop .ibis:reba, co ·wenJsł z rzędrelo prawo. ,Cht:.eme i mu" 
~o robłeta na rolL Trzeba Jo jida na zebranie... tij ·zemi, :mógł naleiooe ·piaco- Wffie '"SZesili !kasrebie cbaopi 
belo plemeslec ple.le ..zasoc, za-- I jo musz.ę też . „ dz. łebezdrzec :wac, żebe u .so ·hziwda NE!· ~aec so jednosc z resztą 
sadzec hlylwe, naprawie szk.lede co to tam })ądze... dz.ala, a wiedzol cohe cilCol, ~ <"hlopame w iP elsce. .he~ drogą 
co ląnn narobiła. . Punkt 1e szósty z.eszla so nas dyszy pąit razem z; ddopame dopro · aclr.ec oo młecn~j i spra-

Na mlodech bele mało· Jedni cało groma<la. Prrejaćhol ~" co ju wal.Czele le te prawa do wiedlewij Płelsci. 
bele jesz w Anglii. dredzi co be-- czysz insttru.ktor x ZarZl}.du Wo" zemie, ile jprawa do tego z. cz.ego P.ójc:ł:Uome z. JllZeswiadc:reruem, 
le pojmaniu pojedynczo prze- jewódrhego „Wi.cj"', co mo oom c.aiy naród plElszc.zi .żeje. re ~al:: me roes~, tak mesli 
;eżdiale. Me c.ze.l.:ale na wsrest- lep.lewiedzec o tim nowim dla Od tegle wszestłjgje ple nzr kaidy wicim-:z cali.i Plełsce. Dlo 
ki.eh% utenslmieruem. Na żniwa Jlłlłl Z~lL szich głowach .zaczęłe ~~ naosz.ij ide.i, !którl! me pl~ hę" 
be!e ju nas kę.sł wicij. Ple czmci.. ..,,Wici.-„. „,Wio. ... -· .,,. Wici" ... wsze-lja-czy mesle. Jakhe to do~ dzeme wakzele i ję hrcinilef 
kij mblece knopi i dziewczanta lyda-zalo nom sole łysz~ bae helo żebe me to w neszrj Idea wiciovrn legamie wszest· 
,chledzele so wieczormne p1e To je co dziwnegłe. wsi w"dzele. kich mlbdych lraszebów, co 1S'to" 
'drogach. he so Je_ przeżera.tech .Me tegle nie rcwniejemef Na zalc<>nczenie zebrania ?.& J.ki tu·ar<ą sto~ .n.a wyb.LreŻ\t j 

przegoda-cb. lepowiedzec... · Tu do nas na wies? · - spiewool len nom .Hymn Wicia-lnie dadzę so s~d reszed -
Tak .minelo lato, nadbaltecko Po~ instrułtor to hy1 pon-~dny r~„ .co t~sę.ce chłopskiej n®- Ni~. „Wici:'. na • ':"Y?r.refu 

przeszła jes.en· Skonczela so ta człowiek, młody był r tak dobrze . dz.ieze sp ewo; _ plom:Jen1em slepm leheJtme ser-
.szaro r-0bota w p1e1u. Smutno ple p!e1słu len godol, .że me so J • Do nieb.ieslcich pował ·ca c.alej rplo<l.zieży lmszebskljf 

" 
~llECZYSŁAW ]t(_LUDZlK 5) l CO'I'az nowe grupy w1aacza~j Po każdym bardziej ciekawjrm; 

• - • · • na boisko. Nie ma przerwy-jbantri~ złożonym .- a •-zawsze I -.1niw ewycł1. braci Slntan ~awno~e: .n.'ebywa1a; skompli" ~~ zad'.lego b~ędu ~lronan17m 
l'Ulll . . . . kowane cWlczerua - w grupach · CWl~ publicxpnsc "Wybucha 

Znowu~- pochód s~tan~arów. na . ul:ca ~o~~wa ohstaw1<tna ~ych nieraz do L4QO cblop~ entuzjazmem. Kiedy rozwija», 
Wsparoa1~ prezentuję się gro- W?Jsk1em 1 mili~~ - tu nas CO" ców czy dziewcząt ·- ·wykony~ przed nami szeregi mfodycll , 

py w stro.rncn lu<iowych. Po faJą-tarntędy me wolo.o. Wresz- wane z nadspodz.ie"1Cllla hm:mo" dziewczat ze szkół średnich i 
prostu oczu oderwać nie można. cie po wielu tarapatach - odsy- nia nad podziw zm~ i aoe-~ i gdy faluję j3k Jan 
~Y tu prze:g~~ ca1~j Jugo- la.ni od jedneg'? oficera '30 m:i ~nizowane. ~astyka, .gry, bi·ały i blado":. niehiesh - to nie 
tJ~~ w caleJ JeJ hasie i bar g1egf)-, . uzysk~my ~wol~rue mńce - wszystko przewija się V1->\emy naprawdę, co ba~ 
.wie. . . na prze,i~ glowną ulicę, wstrzy- praed naszymi oc.zym-a jak na fil" podziwiać: - caoo.wn~, doslto-· 

Lot.mi;:Y pro~a_dzą praw~~Y manę. chwilowo dla .ruchu auto- mowej taśmie. ~Tiele jest prJ nałę. sprawno9ć fizyc:zn~ i bm­
SZ:fOOWJeCr lyz.~, ~o.~e.:5°7 b_usowego ~ uwagi na ocze.... które entuzjazmują publior.ncić; monię ruchów. - czy ich -polud­
ktijakar.re,. naroarz~ alpiruSCl - kiwa!1y prz.eP:Zcł rr:iarsz. Tito n~ oklaski. wybochy -śmiechów i 0" ~owę i-wieżę urodę. , 
wszyscy .masz.eruię ze swym Stadcon. Stadion Jest ołbrzyrm krzyki towair.z""-7" produkaj«xn p d · · • ał b b l · 

tr b · stki · · ..1~ raw l.'lWle - z y ry o :ze-
spMrzętem. i...... • -il y bunl. y l .w.szy ełe :mieJSCa hez pr~rwy. - gnać iich odchodzace grupy, 

aryn~ .uorzy ma.szeru- f a pu JCZilOSCl wyp nmne po Kt "dzial fihn Jm.l ' . ro b . t ; ·j .' Stadło.n 
~ - wzbudzai<i entuzjazm tak brzegi. Czekaja jes~e na przy-- 0 "

1 
. 0~,Y o Y Y nie o, ze uzna 

samo, jak u .naS. _ Odstęp _ jazd marsz. Trto; _ z chwil~ j~ ,.,Para~a spartoiw_ w ~a;;":ie , w.h!icza. ~a;rw~y. o:szak 1.onny . . 
i wyciagniętym Jdusem nadjcż- i:ro przyjazdu po'kaz zaczyna się. ten moglby rzec, ztf'w1dz~ł i p-a· ~ęzcz.yzm (~w1 s1ę"'O męzczyi­
·..1.:._· 1:ł -L: I · . - W h rJWFA'hi _u_,_· '--- Jadę sporto~ w Zagrzebiu. Po" nach prawdziwych,. t. zn. -0 o· 
~ ,,. usc:uu. - wreszoe po-- n.-~e us.Ml'lSi\OW WuU"' <lob' • eh . T · 'ełsz · ') · 1 

chód mmyka 1hiZa grupa hip-- cza na boisko <>llinymi czworo" · ~~o r;a wyczapw.. e ~on"U_le.T • Wl_ OSCl .ma3ę r~-
. .:~i,.~ych, · · b-L · 1 eh.. - -'-~- same cw1czerua, - tak samo 1m- rue WJellde upod<>hame w łebie-

PlCZllil.v na p~ wysogo- urt1. piec oo.1 • Zuuuerx.e sa ro-ze- 1 L • __ 1.. • eh ~ 0i. L • __ ,_ Ni .. _1.. 

.wycb koniach. brani do pasa. w Tęirnch karahi- orowe 11t.osti.w:ny, :ZtK::.uwycaJęt:Je t~ . ' ,rur. w ~0!1.lt:K.:n. „ e uu.\y-
Barwńa defilada, podczas k:tó- ny z bagnetami. Jest ich ponad barwę,, - masa fl~g, krasne ~u~ l~J~ h~w!~ Jmb:ie~m :-: 

rej grnpy .i .kolory zmie1tiaję Fię tysiąc. R~ocz,mają się efek- py regio~ tań~ce lcola7 ~ .l;~~łty k~. ~. n~emn'?J 
.jak w kalejdoskopie _ skoń- towne ćwi.cxenin .z brania. Jedyna rozm~ mo:ze w ro.zmm· pięk!'-e. ~ dr~ s~ony.-: ~· 
.... „,,.n„ T:_·-'- 2 -.-..1·-'- C b k ~ ........ ria ~ racr. · haw~c się w ~· 1 0LOfię, .a 1edyna.e . 
.....v.a.ęo. J, wttMI euuuny. zworo .O· T~u się, Tm- . • • · . • 

Po południu' .na Sta<iionie po-- pływa, - ale wszędzie zacho- Nie wiem ile wysilłu i ile ćwi- powtarz~ę~ 0~ ~ahc~.w ~ 
k.azy sportowe. Nie mogęcy li" wane równa111ie, linia, symetria. Z czeń uprzedni-eh, i1e prób wyma- ~~~e a a ~knab. )tyc 
-tm~ sek etu 1.~o:słow· · ~ ........ „.n„,~ ulawaloby · .....,.1-., ~· t ...1.,dan dziś uzieJ -pewnym mz o ie ; -
:--;---. r . „ ... 5' • .iarue pr ... „~"':"1""„ .. • sir. ~ ..... J" ur-~110 e ?t>~ e bierzesz O'Q takim,,~ !!'() wi-
~ormUJt n~ ze \\Clrto 1e hę- zwrotow i yYJ1ll.J8.D ;powsta~ pobzy. Ą.Je efekt jest ogro:mny; ..1....: " • · • d „L.... _ 
dzie -~h--...;. • · • -~: .... :1„ • d . y· „ . . · . ł .....A-;...~ ... _ UZJSZ. on rue ma IUC o l.lA'J' ... a 

--.....„"? ze to oos ~- gw1az y - napisy 11 Jto "l 1n:ne JeSt:eśmy .z ca ym P""'"„~™' '*' · Kaid feler ,'d:n ·ale. Bil 
nego: - ułożone z ludzi. Na koniec 11prnwności. fizycmej tych tysię-- a=·. Y wu Y 1 

A no - zobaczymy. lęczą - kolumny zwieraję się· cy-mlo<lzieży - tych .zgrabnych ni. 

Wyjeżdża.my na Stadion. Głów SchodUJ- . chłopców i dziewcząt· ( c. d. n.) 
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.. 
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,l\7. KORDOW1ICZ ·. 

··Dwie t·orm.y· · selekc ·i społecznej 
(Dokończenie) 

·re doświadczenia T. O. M.-ui szkół w danym ośrodku szkol- światy z konieczności zamknięte 
.(Towarzystwa Opieki nad Zdol I nym hbursę", jest tym stanem prawnym na 
ną a ~iezamożną Młodzieżą). 2) ~typendia rozdzielają_ Rady odcinku burs i stypendiów do 
były me tyJko wymowne ale i · Pedagogiczne . poszczegolnych a~cji czysto urzędowej w ramach 
przekonywujące. Oto w cyfrach .szkół średnich nie gminne Ko- budżetu państwowego. 
przeciętnie w takim środowisku ła T. B. S. lub Fundacje -Stypen- Naturalnie, mbŻnaby i to uz­
gminnym przedstawiają się one dialne -' odcina system szkolny nać jako dobre ro~wiązanie ale 
następująco: od szerokich mas chłopskich pod warunkiem, że Państwo 

;.- gminne Kolo T. O. M.-u w zwęża działalność Ministerstwa przeznaczałoby na. to każdoręcz­
'Mickunach zrealizowało w ro- Oświaty do akcji stypendialnej nie grube miliardy, bo potrze­

. ku szkolnym 1936/37 - 450 w ramach własnego budżetu, by są rzeczywiście w tym zakre-
%ł. czyli miało 2 stypendys- niewykorzystanego do pobu- sie bardzo wielkie. 
tów(tki), w 1937 /38 - 900 zł. dzenia rozwijającego się · organi- Czyżby rzeczywiście Skarb 
- 5 stypendystów(tki) w zacyjnego ruchu burs .i stypen- Państwa mógł przeznaczyć na 
1938/39 - 2.400 zł. - 14-sty- diów. ową „akcję stypendialną" od 
pendystów(tki), budżet mini- Tego rodzaju przestarzały 1.IV.1946 r. tak wielkie sumy, 
malny na rok szkolny 1939/40 stan prawny potrzebny narazie że Ministerstwo Oświaty mo-

. ._ 3.700 zł. do 18-tu stypen- wprawdzie na odcinku burs i globy być obojętne na rozwija­
'dy.stów(tek). stypendiów z punktu widzenia jący się ruch organizacyjny burs 
- gminne Koło T. O. M.-u porządku oznacza nie mniej i nie i stypendiów w formie T. B. S. 
w Bieniakoniach zrealizowało więcej tylko określoną koncep- i T. O. M. Ch. ?I Należy tu wy­
Y" roku .szkolnym 1936/37 - cję selekcyjną w stosunku do razić przekonanie, że' w intere-
600 zł. czyli miało ' 3 stypen- szerokich mas młodzieży wiej- sie wsi ale i w interesie Państwa 
'dystów(tki), w 1937 /38 - skiej, która, chqc skorzystać z Polskiego i kultury polskiej le-
1.500 zł. - 8 stypendystów „internatu"_ a tym bardziej ze ży to, by dojść do jakiejś jedno­
tek), w 1938/39 - 2.500 zł. - stypendiów, musi przebyć przed litej koncepcji, w ramach · której 
stypendystów(tek i budżet tym bardzo długą rogę i to dro- - odnośnie do wsi - Minister­
minimalny na rok szkolny gę najeżoną jakże dużymi trud- stwo Oświaty stypendia i inwe-
1939/40 - 4.90G zł. - ponad nościamif!! . stycje na budowę burs przezna-
20 stypendystów( tek). j ~c7ywiście ta~i. st.an nie bu: czaloby choć w pewnej. części 

·To były przekonywujące osią-, dzi siły społeczn;J. siły _będące] ptzez T: B. S. li;-b przez mną po­
gnięcia w zakresie stypendia!- w stam~ poruszyc szeroki_e masy d?bn? . z~stytuc7ę. dla roz.~udze­
nego ruchu organizacyjnego ~le I chłopskie a n~wet .robotnicze d~ I nz~ mzCJatyt~y r pr~cy srodo­
były one możliwe po dwuletniej 

1 

ruchu .~rgamzac.YJ.nego burs 1 wzsk terytorialnych. z społecz­
pomocy dawanej (od r. 1934 do stypend10w. Ministerstwo O-' nych w tym zakresie a tym sa­
-1936) tym gminom w tym za: 
kresie przez Centralnę T. O. JACEK M. ORLIK 
M.-u, · zatem dzięki pomocy 
„od górnej". Po dwu latach zo­
stała rozbudzona inicjatywa śro­
'dowiskowa, środowiska te dały 
też swoją pracę ale dlatego, że 
%achowały w swoich rękach de­
cyzję przyznawania stypendiew, 
gospodarzenia własnymi suma­
mi. 

Tu rodzi się pytanie skąd 
:Gminne Koła i Fundacje Sty­
pendialne T. B. S. mogłyby o­
trzymać obecnie te „odgórne" 
środki pieniężne na rozbudzenie 
inicjatywy i pracy środowisk 
terytorialnych i społecznych? 

Wydaje 'się nam, że winny 
być użyte w tym celu przede 
wszystkim sumy Ministerstwa 
Oświaty, które dotychczas są 
rozprowadzane drogą urzędową 
i rozdzielane w formie stypen­
'diów przez Rady Pedagogiczne 

. poszczególnych szkół średnich. 
Przecież Gminne Koło T. B. S. 
czy Fundacje Stypendialne, przy 
znając stypendium i tak w pierw­
szym rzędzie :wezmą pod uwa­
gę postępy ucznia 'w nauce a za. 
tern opinię Rady Pedagogicznej 
szkoły. · 

Dotychczasowy stan, że: 
1) Każdy zakład średni może 

tworzyć własny „internat" a niej 
wspólną dla wszystkich typów 

• .· 

Sylwetki Pisarzy Chłopskich 

.JAN ll'IHTOR. 
Zamyślił się nad b~uzdą . Twó( zaląc sentymentalny, 
Srogi pies nastraszył go, jak straszy życie nędza -
Na podwórko, pod chatę przyniósł wiater halny 
Babiego lata nić srebrną, niczyf CJ, bożą przędzę. . 

Z pod mostu nad Sekwaną, z tłumu bezrobotnych, . 
Szloch przywiał ulicznicy sprzedającej się codzień z głodu.„ 
Tak, miałeś tęczę nad sercem, tęczę z barw stokrotnych 
I kochałeś zwierzęta, i ludzi, jal< dziewczynę młodą. „ 

Przytuliłeś do serca nie jedno stworzenie, 
Wszędzie, po drogach; po ścieżkach rozdawałeś duszę, 
Smialy się do Ciebie na ulicy, czyjeś konie rżeniem, 
A dziady kościelne, niczyje, zdejmowały kapelusze. 

- W Twych słowach zgrzyta plug. trzeszczy uprząż, dzwonią kosy 
Kwitną śliwy po sadach, brzęcz~ l<ierciele owiec. 
Czegóż Ci przez wcjenkę tak prędko zbielały Twoje włosy 
Czegóż się tak nagle postarzał? Powiedz - Wiktorze -

'powiedz! 
Nie · rób, smutlm podwórkom. gdzieś podpatrzył Erosa 
Kury główki spuściły, indyk się wcale nie złości! 
Burek nie chce już szczekać, okulary zrzuć z nosa, 
Tęczę zawieś nad sercem, i' słońce przytul do kości! 

Fruwały w '.fwem sercu na wietrze barwne dziewcząt wstążki 
Dusza Twa była, jak miasto pod wielobarwną tęczą . 
Za to, żeś je umieścił w swoje piękne książki: 
Burek, zajf!.c i człowiek.„ u Twoich nóg klęczą„„ 
Wiosna, 1946. 

mym dla zdobycia możliwie du­
żych sum społecznych na ten 
cel. Ze dla tej sprawy należałoby 
wykorzystać nie tylko sumy, 
którymi .Ministerstwo Oświaty 
rozporządza na ten cel w swoim 
budżecie, ale także sumy, które 
możnaby zdobyć na to z innych 
Ministerstw, np. z Ministerstwa 
Zdrowia na urządzenie higieni­
czne, burs, z Ministerstwa Od· 
budowy .._ na budowę urządzeń 
szkolnych, na odbudowe wsi itd. 

Dopiero takie skupienie i wy­
korzystanie tych wszystkich' 
„odgórnych" środków pienięż­
nych doprowadziłoby do olbrzy­
miej rozbudowy T. ,B. S. ~jako 
instytucji przenikającej społe­
czeństwo do jego najgłębszych 
i najszerszych warstw społecz­
nych i to do rozbudowy: 

1) organizacyjnej, obejmującej 
wszystkie gminy w Polsce oraz 
zainteresowane grupy społeczne 
w Kołach T. B S. i w Funda­
cjach stypendialnych. 
. 2) stypendialnej, wydobywa,. 
jącej, gromadzącej i uruchamia• 
ją~ej olbrzymie środki pienięż: 
ne środowiskowe owego mchu 
społecznego burs i stypendiów 
w ramach poszczególnych po· 
wiatów i siłami powiatów. 

3) potrzebnej sieci burs dają­
cej kształcącej się młodzieży nie 
tylko dach nad głową i ciepłą 
strawę ale środowisko wycho-­
wawcze w zastępstwie rodzinne­
go środowiska wiejskiego, któ­
rego kształcące się dziecko wsi 
na bruku miejskim jest zazwy· 
czaj pozbawione. 

Takie; jednolitej koncepcji, 
dającej gwarancję wyrównania 
krzywdy, jaka działa się chłop· 
skiemu dziecku w tym zakresie 
w elitarnej szkole polskiej do 
1939 roku, ale jaka dzieje się i 
dziś jeszcze w szkole demokra· 
tycznej Polski - domaga się nie 
tylko prawo młodego pokolenia 
chłopów w demokratycznej Pol• 
sce, ale przede wszystkim dob­
rze rozumiemy interes Państwa 
Polskiego i kultury polskiej. 

Takie rozbudowanie ruchu 
organizacyjnego burs i stypen­
diów w formie T. B. S. umożli· 
wiłoby współczesnej szkole pol" 
skiej realizację postawionych jej 
przez nowoczesne społeczeństwo 
demokratyczne zadań. Szkoła 
uzupełniona systemem burs i 
stypendiów stworzyłaby rzeczy· 
wiście kształcącym się i poza O• 

brębem szkoły odpowiednie wa« 
runki materialne i moralne, u.­
możliwiające rozwój każdej jed­
nostce na miarę jej zdolności i 
reprezentowanej przez nią war„ 
tości społecznej, 
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ZOFIA SOLARZOW A 

·Praw da ·o Birkenau 
f , Pieklo ko-biecego obozu w wanego duchem ciała i społeczM dzialności za iy~ie gromadz~ 
Oświęcimiu (Birkenau)- - opiM nie przeżytej gehenny· kie - i wzruszaJę.C głęboko 
sały dwie kobiety: Szmaglewska One _ i tylko one mogę. na· oderwala od rrialych spraw przy 
i Szczucka. pisać prawdę 0 Oświęcimiu tak, ~łaniaję.cych rzeczy wielkie. 
· . Pierwsza - „inteligentka" doM aby czytały 0 niej najszersze Czekamy na takę. księżkę. 
tę.cl nie pisząca, druga - znana, gromady _ abyśmy w opisanej Bez niej - nie będzie pelne· 
~ysokiej klasy pisarka. prawdzie znaleźli wspólne nam go obrazu i cię.glego śladu wicio­
. · Obie księ.żki zarówno daję._ boM wszystkim źródło sil i aby męka wego życia i wiciowe.i drogi. 
łesi:tę., prawdziwą wiedzę o ich nie zakończyła się łzę wzru- Chcemy zobaczyć przeżycia ko· 
strasznej, niewiarygodnej doli szonego czytelnika, . ale. by stała leżanek naszych w Oświęcimiu. 
naszych kobiet. się potężną, nawę siłę. kształtu" Choćby - do pisania musiały 

. Obie - staraję. się u.fawnić te jęc~ życie przez nasz _ ludowy, się ciężko zmuszać i przełamy· 
~iły, 'które krzepiły umęczone powszechny ruch. wać. „ 
~iała ~ dusze.lu~z~ie. Książka napisana przez jednę Chcemy :i:ia prawd.ę. życia ~ 
~?1e (ch~c ks1~zka Szmagl~w: z naszych wymienionych kole"' n? tym ~aJ~!worn1e1szym ?<' 

~kieJ, - daJe ~~ększę pełnię 1 żanek - lub przez obie razem-I cmk~ spoJrzec ich ~czyma, a 1c:h 
fest 1a~by ~lęb.1e1 -: społ.ecz:na) poruszyłaby przede wszystkiem zwy~1ęstwo - mech będ~1e 
~?wiadaJę. się w imieniu sro:· r~esze naszych wiciarek po I ~vs~olnym na.s~">:m prz~zwyc~ę­
_dowiska ~u~z1 wy~sztalconych. i wsiach, powięzałaby je z praw· a zem~m sła~os~1 l zbrodm - pie 
dla tegoz srodowiska sę napr dę życia, pobudziła do odpowie- kła i potępienia. 
sane. 
· Księżka Szmaglewskiej obej· 

1nuje ludzko i powszechnie calę. 
inteligencję polską, książka 
Szczuckiej zacieśnia się do śro­
'dowiska katolickiego i dopraw" 
'dy szkoda. że wyłęcza spośród 
ogromu i bogactwa sil nurtuję­
cych w życiu i kształtujęcych 
\e - te si\y 'które ~ istotnie 
.wszechludzkie. 
. Obie księżki mimo wszystko 

·czyta się z niedającym się opa· 
nować przerażeniem, ze czcię 
i nieklamanę wdzięcznościę dla 
autorek - które kryjęc się same 
.w cieniu męcz.onego Śpoleczeń­
stwa kobiet - bezosobowo -
siostrzanie - wypowiadaję , mę" 
kę zbiorowę.. 

Ale im głębsze wraźenie wy" 
.wieraję te dwie ksi~żki, tym go· 
ręcej pragnie się, aby ktoś opo­
,wiedzial o doli kob,iet w Oświę" 
dmiu - szerokim gromadom 
M'Si i miast. • 
· Te dwie, nabrzmiałe potwor~ 
nę prawdę książki - nie pójdę 
M' masy. Pisane sę językiem 
służę.cym do porozumiewania się 
dotęd ludziom conajmniej śre­
'dni:o wykształconym, szkoło" 
nym, t. zw. inteligencji. 

A przecież tam - w piekle 
Birkenau - w trupim obozie, w 
swędzie - palonych żywcem luM 
'dzi - były i nasze najbliższe 
kobiety. Były wiciarki nasze -
kol. Babska i Maniakówna - by" 
ły i inne jeszcze. 

Te dwie nasze koleżanki -
przechodząc przez niepojęte dla 
nas piekło - · patrzyły tam na 
tysi~ce kobiet - na wiele naro­
Clowo·ści - na mnogość z.fawisk 

K~rs i'. Walny Zjazd po" .. Z~ M. W. „Wici" 
UJ Brzo z o wie 

w dniach od 30 llll!l~a do 2 czerw- wozdanie z d'Ziałalności wzędu i 
ca b. r. odbył się Kurs ideowo-pro- 1rudnośd, z jakimi ten Zar.u;!d musie! 
gramowy dla dzi.ałaczy wiciowych się borykać w cięgµ swej jednorocznej 
pow. Zwięzku Młodzieży Wiejskiej pracy. 
„Wici" pow. l>rzozowskiejfo. Kurs Kol. wiceprezes M:' Gra~kowski zło. 
ten odbywał się w jednej z gromati żył szezególowe sprawozdanie z. dzia­
powiatu w Hłudnie, gmina Nozdrzec. ialności całego Zwi~zku oraz przed· 

Pom'.mo cięzkich warunków, jleikie staw.ił prace, "ja1kie zostały wykonane 
szczególnie dały się odczuć w naszym przez kol. Sekretar.ze i kol. Instruk· 
powiecie w tym czasie, jak np. spale- tona OrganiZ11:cyjnego w terenie, po­
nie nam jednej ~si przez banderow· czem nastl!pił wybór nowego Zarzę· 
ców ukra'ińskich, nie dopisainie prele- <lu. Zarzęd wybrany został przez Ko­
gentów w czasie ' trW1ania kursu, nie· misję .Matkę, w skliad Za·rzędu weszli: 
dostateczne wyżywien ie uczestników prezes Michał Gratkowski, wiceprezes 
kursu i t. p. zainteresowanie uczest" Józef Domin, II wiceprezes i instruk­
t•ików kursem było bardzo duże. tor organirecyjny Zawada Leon, se-

Program kursu ohejmował zagadnie- hetaTz Sowa Sabina - i skarbnik Buł· 
r•ia zwi·~ra.ne z ideologię ruchu wicio- asilc Paweł. 
wego, Zlllga<Lnienia Spółdzielczości o- W skład Komisji Rewi-zyjne.f weszli: 
ra-z ośw:aty i przysposobieni.a rolni- przewodniczęcy Józef Obłoj, zastęp­
c:rego na wsi. ca Serwatkówna Stanisława i Cygan 

Najbardziej zainteresO\WliI\d była Antoni jako sekreb&rz. 
młodzież refera1em Instruktora W o.j. W planie pracy na p11zyszlość po· 
Z.' M. W. kol. Br. Sroki, po którym stanowiono z.organizować na terenie 
'~ywięzala się ożywiona dyskusja. W powiatu Chłopskie Towarzystwo Przy­
kursie brało udziel 35 uozestni!ków, ~.idół Dzieci i Towarzystwo Uniwer­
w tym 10 k0Ieiie01ek. sytetu Ludowego, któ1e t-0 zajmie się 

Z kolei dnia 2 czerwca odbył się zorga.nizow!l!l\iem U. L., gdzie mło· 
Walny Zjazd Zwię.zku. Otwarcia dziei chłopska będzie mogła po.ma' 
Zjazdu dokonał prezes pow. kol. Za- s 'ehie i swofa wart-0ść, jalcę przedsta­
weda Stanisław, gdzie w serdecznych wia wobec P61ństwa, a tym samym 
~łowach powitał delegatów i gości będzie mogła wzięść udział w wfilce 
,)beonych na Zjeździe i popr-0sił do o nowego człowieka na świecie. 
Prezydium kol. Mędykę Władysława, Kierownik szkoly powszechnej w 
kol. Holasika Loona, kol. Serwatk" w- Nozdrzcu Bronisław Ki'jowski z\vró­
r : ę Stirniśławę, ko.J. Rozp11tyńsk;ego i cil się a; apelem d-0 nowo wybranego 
kol. Grotlmwskiego, na sekretarza kol. Zarzędu, eiby nie ustał w walce, którę 
Sowę Sabinę. Następnie kol. prezes prowadlli nieugięcie o P-0lskę Lu· 
udzielił głosu dla powi1a111ia Zjazdu dowę. 
gościom zaproszonym, którzy zapew- Na IZ'akończenie kol. Gratkowski 
nDail.i Z. M. W. „ Wid" O' SWe.i porno- jako prezes odczytał rezolucję u· 
cy we wszystkich jego poczynaniach chwal oni! przez W ailny Zjazd. Kurs 
i życzyli ja k na.jbardz.iej pomyślnych i Walny Zjie2d za-kończ.ono odśpie· 
i owoonych obrad. waniem Hymnu Wiciowego i Roty. 

Po przemówienia powitalnych dele- .Młodzież rozeszła się w powiat z no­
~at Woj. Z. M. W. „Wici" kol. Br. wym zapaiem i energię do pracy 
Sr-0>ka wygłosił referat ideowo-o.rgiami- c·światowej dla Polski Ludowet. 
zacyjny. Michał Gratkowski 

Następnie k()ll. prezes zł-0żył spra- pow. prezes Z. M. W. „Wiei'' 
oczyma naszej wielotysięcznej .„„,,„11111eH1111e1111111111111;oH11111111e1111111111111111111111111„ 

gromady. 

\Vyszły z Oświęc;imia nie tyl" .c-•"arb- n•·•~u.• 
ko niezłamane, ale zwycięskie. -:Ił- n 
e:dolne do ogarnięcia umysłem 
cafości zjawisk - czuję.ce wszy" 
stkie nurty doznań, a co naj­
.ważniejsze - zwycięskie boha­
terstwem najgłębszej godności, ,

11 ~ystości duszy, łt'Żymy c>pano" ~--· 

• 

.Sprawdź czv n1a.sz w swqch 
ak~ach dowód na Ulplaconą 
prenun1eratę u li'• C • 0 ? 

/ 
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KONKURS ·~ 
a opis przeżyć i doświadczeń 

w czasie pobytu poza Polską 
w okresie od 1939 r. do chwili 

obecne i 
Do 

Mkid'Z.ieży Wiejskiej, który przybywa­
ło w czasioe wojny pena krajem 

Tys~ce spo~ród was przebywal-0 w 
c·bozach, pre.c-0-walo w miast!'lch i 
wsiach całej Europy. Wielu z was 
»ralczył-0 przedwko Niemcom poza 
Polsk~ w ermiach polskich i sprziy­
rnierzonych. · 

Wyrwa.ni ze swego środowiska ze- · 
!knęłiście się z zupełnie innym ży· 
ciem, n:iż to, jeilde przed tym prowa• 
.:lziliście. 

Przeżyliście i rioha.czyliście wiele. 
ieliście mo2m-0ść ")Jorównarua stosun­

ków obcych z polskimi. 
Gdy wróciliście d-0 Ojczyzny, m­

- taliście wielkie zniszcumie i niejecł--­
"4 przemianę. Przeprowadzone zosto. · 
iy reformy spo>lec=e z podz:ia.łem ~e- · 
mi na czele. W zwiipku z przesiedJe- ' 
niami i z 05'8.dnictwem na Ziemiach 
Odzyskainych miliony ludzie węfil:uje 

o innych g-0spodarstw na nowe życie 
i precę. Czego chcecie dokonać wśnSd · 
~ych przemi8Jll? 1 

P<>lSk.i Instytut Służby Spo1'ecmef 
<>głasza konkurs na opis - prze.żyć. , 
przemyśleń i spostrzeżeń mł~l 
wlejskiej w czasie pobvtu po"Zb Połakit ' -
oraz po powrocie do haju. l 

Opiszcie: · ·• 
Jakie było moje życie od ~ 

wojny ai do chwili obecne.i zarow.. 
'16 obczyźnie ja.le i w kraju? 

Co działo się ze roni! na obczyinłef 
Jak pod-0hały mi się xagranicmtt 

urzędrenia w porównaniu z naszymił: 
Ja·k-ie doowiadczenia przywiozłem ł 

jailcie z nich wnioski wysnuwłllffi? O. 
czego dężę? Co chcę zrobić? Do ~ 
·hcę się przyczynić? J 

WARUNKI KONKURSU · ·j 
1) W koITkursie mogę brać uchłlla/ 

młoo'Zi mężcz:yźni i kobiety. 
2) Życic.rys • pamiętnik poiwini,m, 

c;dnos-ić się do liait 1939-1946. · j 
3) Rozmiary życiorysu powinaf.! 

.~.bejmować od 20-30 stro.n pi\S&l\~ 
własnoręcznie. - ~ . 1-

4) N~jlepsze prace nagroozone i.te' 
cię w sposób nestępujljcy: · 

Pierwsza nagroda · 10.000 zL 
Dwie drugie nagrody po 6.000 zł. 
Trzy trzecie nagrody po 4.000zt. 
5) Ręlcop'.sy staj~ się w.basno4d1 

Polskiego Instytutu Służby Społecmillf 
z preiwem wy-Oxukowa.n~&. . 

6) W skład sędu konkursowes-
·.vchodozę. przedstawiciele: Instytm. ' 
Gospodarstwa Społecznego, LucJ.o.w.. 
go Instytutu Oświaty i Kultury, y„ 
warzyswa Uniwersytetów Ludiowycla. 
ZWM „Wid", z,yi~zku Nauczyciel-o 
twa Polskiego, oretZ inż. A. Gra.bail, 

mgr. A. Ktimiński, prof. H. Ra.dliflab. 
dr. K. ZawlstowiC'Zl. , 

7) Termin nadsyłania prac. do cłll. 
1 stycznia 1947 r. pod adresem: ' 

Polski Instytut Służby SpołeczlMf 

Łódź ul. Trębacka Nr 3 m. 2o · 

' 
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1:M. SZMIG~LAN . 

· -U ·W~lny Zjażd Delegatów woj. Do1nośt~~kieg0 
W dniu 14 lipca .we \Vrocławiu ciziemy smńi, ale poprzemy każdyności politycznej Ruchu Ludowego i do powclania w tym celu kow~tu -

odb~ł się Walny „Zjazd" Delege.~ów 1ucl\ który dobro ojczyiny i spo.!.e- potępia OJ'li2 przeciwstawi się z<lec:y-1 o~ganizacyjaego. 
· nolnl'>Śl. Zw. Mł. W. „Wici". „Wici" cz. e~!wa ma n.tl• ~wadze, a nie kor_Y- downi;i,e wszr.s~kiru. tym, którzy tę IX. Pop!era inkj&tywe Zarz .. Głów- r 

1\4 prastarej Piastowskiej ziemi Ilf O- to l interes partu. TO, co Sf)TILWle- rednosc ro-zb~Ję. ' nego budowy Domu Ćhlo-pski.ego w 
hily pneględ swych siił i osi§raiilć <iliwe i szlachetne - niezale.żn!e ·Sk!!d Vll. Zjazd wzywa kolelamki i ko"le-1 W lłTSZta.wie i zapewnia Zarz,ęd Gł., że 
2l!ł niespeina rok pracy. Pracy bez wyjdzie - popI"lem.y. Zmarnowa- g6w - Wiciowców z terenów Central- dotoży wszelkich stu.rań, aby irncj&­
itredy<:yj, bez ideowego podłoża, w · liśroy przeszłość - zhud-ujemy przy- nych W<>jewództw do wxięcila udzfołu tywę tę popar)a. :z.airówno ml"Xl.z.iei: 
j boąloaillu się z trudnościami na ja- szl-0ść. Na nienawiść i zemstę sił w zagospodarowaniu ziem odzyska- chłopska, jako też i całe społeczeń ... 
: kia .a<1poty1ca się na ziemiach odzy- marnować nie będziemy. r ych w rnmoch powstnjęcych spół- st wo wiejskie . 
. skanych. O ile w grudniu 1945 r. Sprawoz<ianie kasowe - plan pracy ~z!elru .osadniczo-pa-Kel~~jnych uwa- - II Walny Zjazd Deleg-atów 
wiW!y zjazd delegałów obrad-0w11ł z i preliminarz budżetowy zdał kul. UIJ'łC, ze !1a ~kr:es przeJSCl-0-WY forma 

i niespełna 4Q de lege.ta.mi, to w pół ro- Stefaniak. ta Jest na 11Vłasc1wszą. 
i ka później obradowaliśmy ze stu Po ożywionej dyskusji przyst~piono ~U. Wzywa no~oohri:ny zar.z:ę~ 
; C'Złerdziestoma uprawnionymi delega- tło wyboru nowych władz wo.fewódz- "W'." oyi:w. d? rorganiz1>wa1:ia w. mwh­i t.ami- i ok. 250 uczestnik.ami. Duża ł:ich. Prężność i żywotność orgia.ni- v.·1e Jaki:a.Jk~ótszym c~i:sie Uni~ersy­
, sala hmi.torium uil™nila się młodzie- znrji wykazała s~ w tym, że do no- te~ WieJ~.:ego na . ~olnym śl~sk.~. 

Rerolucje przyjęto -0wacyjnie. 
Po odśpiewani.u Hymnu BCh i RGty 

Zja.zd zakończono. Z nowę otuch11 
mszy~ gromada wiciowa do orki NI 

cgo-rze, ciężki-ej, mozolnej, ale obfitej 
w plony. 

I 
żę wiejskę po brzegL Serce raźniej wego zarzędu weszło zaledwie 3 Rownoczesnie upowazn1a Zarzęd W OJ. 
uJMło na widok mijających się wi- c7lonków poprzedni-ego zan~u. Kol,, -----
ciarek w strojach ludowych i rozśpie- Oleszczak, kol. Wronówna i kol. So- Zap1"sy na V "rot'pondnncyinu rtłlrS Gt'mnaz1·a1ny I wanej gronw.dy wiciarzy. Sala udek o- kolowski. R~ to tudzie nowi, cho- r\U OO li JT' ł 1\ 

'mwtllna barwami narodowymi i _:zw.i~z- ci6.ż wprzęgnięci w rnhotę' wiciow~: . • . • •• 1 l<~i. Ziefony kolor me razi nilro- lroł. kol. Szmigul&n, Mlodożeńcówina, K1erowmctwo Koresponden- ZapLSy i:rwac b~dą od chwili 
go w -oczy. Przeciwnie. Bł~o oczy Jełlin, Kromhelówno., Łukasiewicz, cvjnych Ktirsów Gimnazjalnych ogłoszenia niniejszego komun.i.-

: s:1JUo~ odp~czynku na ziel.oi;i.ych1 Wilk, Kut i żyz.niewski. . .p'rowadzonych przez Wydzial katu do dnia 1 września 1946 r. 
1 s~darach 1 rozpalanych wici'8Ch. Do Komisji Rew przew kotl Bier- O. · · Kul z M -1.vr W łka l k ·· - · · IP.cą~ goście. Kuratorium z któ.. r.at, przew. Sędu Kolei. k~l. Moskal. sw1aty 1 .. „ tury . . : -w. ysy e CJ~ ~ozpocz.me się z 

I rvm wspołpre.ca zawsze h-wa w ser- W 'k d k ... b d eh R. P .• ,W1c1 , poda1e do wi.ado- dmem 15 ~vrzesma. 
~ej ~os.ledze: l~z~e:zD~i.. łono ~V::ęp'aję~: ·i:s~olutj;a u wa- ści szczegóły związane z Mwym Dotychczasowi uczestnicy Kur 
\ ~ s. i. i żSch.· Pr~i~ zz~ ~b;:an6 _mło~zież wiejs'ka „Wici" rokiem szkolnym 1946/47. sów są .ob~iąz.ani do. pono~ne-
1 
rai ~y współpraco.W'ltĆ i musimy. '!.0I:d~olndosllęski;go naw H łW;iJnymd_ Prowadzone będą równolegle I go zapisu 1 nad~słama ankiety 

. k „_ L.Jez z.ie eegatów we roca.wiu o - k' 1_1 · ..J __ • ł \Dla ZS~h ~rey~otoWUJem.Y awy b.ytym w dniu 14 li~ W~'l·aź11.! wszyst ie cztery 'K~asy gnnna- . z pou;rn:em zesz oroc::nego nu·. 
I P~~mków 1 dz1ałaczy. Sę przed- L Glęhok~ ra.dość '1l odzy~'blnia zju o.gólno-kształcącego. Nauka I me.ro ew1dencyaego. G1 z dotych 
1 ~~ k1:'2Koł~.\~z· ~o~ Ja- prastarych ziem PiAst0wsl<ich i uwa-1 w każdej klasie trwa jeden rok j czasowych uczestników, którzy : gust., n 

1 w · ..... k 1'eb1 .1az k wp- ~, źe .w dziele i.atrospod.aro~is tych po -czym• każdy z uczestnikó-~ nie składali egzaminu do klasy 
\ rz.y „Pr':zes . ~· . o · . eszcza ·• . 0 1::em 1 trwa-lego Jch złęczerue z Ma- . • . . l · · · j ~truuu gosc1, i slow1e od gosc1 z del'z!J, dtlop pt>lski, a sxczeg6lnie po dopełni emu przew1dz1anych następnej przed . KollllS}<! ~en-
i ~~zym refera:te1!!' na te~ait ,,Rola mfode pokolenie wiciowe. spełni <>bee- :warunków moż.e składać co-za. tralną w Łodzi lub w Osrod~ 
1 iW1Cil'lrza w Polsce występ1l knl. Ja- · · I · · · i· I . d k · 0 

• 1 h T h t · · 
! l""' M · 'l dl · k · · - e.i.e 1 w przysz oso swoJ~ g ownę ro ę. mm wstępny o lasy wyzszeJ <.ac erenowyc w erm1me gusz 1 "· owi ugo pię rue 1 rze- 'Il Zda-je sobie snrawę !Z .gr1>.żęcego ' l- · ' · 
czowo. Przemówienie_jego było .pr~- c.~Je jeszcze P~ce ni.ehezpieczeń- bądi małą maturę (po skończ..e- czerwcowym, mogą . .z:gws1c. -?; 
t;y.wI6tl\e ~urag~o;rynu oklaskami. ~iełstwa imperiie,lizmu niemieckiego i po- niu IV klasy). do. eg:ammu W: drłfgtm termm~e! 
~dnęliśmy się Jak uplynęł 2 godZł~ czuwa się do ohowi'!zku We2-1Ya.nia, ' ktory odbędz1e się w drugiej 
ny refe:a-t. SI.owa kol. Jagus~t~na m~ całego społcczeńst\Wl do niew.--tenne' WARUNKI PRZYJĘCIA. ł · · · b 
tyflco z;e trafiły w serca wrciMzy 1 • • . d al . J po owi.e wrzcsrua .r . 

. wie~~. ~e ~szczepiły. się, w.ros(Y1~:~~~h~ni~Kw~ =-~i.a ~ę 1. Do~ła~~. wype.1;1ieni~ i ~szyscy. ucznio:-".ie zes~~rocz 
k&i:zen~amt. ~!e 2 godziny, ~e n.e- i Nisse Łużyck.ę. nadesłanie mzeJ po<lane.1 ank1etv.

1 
ne} klasy p1erws::el l trźeoe1 bez 

muerome dłuzeJ słuchałoby się tego 'Ili żftA · k · b · · • 2 Zał · d · "wiad · \ 1 d t · li • briskiego, szczerego i budującego sło-. ·. ~a Ja naJszy szego zruCSiei:1a • ącze.me o pts~ s ee wzg ę . u na o, czy pr~esz prze:: 
1 \va .na tych ziemiach, gdzie uszy pę- ~!,!'0e~ac~ odztyyskanych lJ!"z.edtuza.

1
- twa szkolnego, potw1erdzoo.ego egzamrn do klasy II 1 IV, mogą 

. k • od 16 sx.ah 'k" . r „ „ ... ~.... się ..,,..„nu rncz.asowosc1 w ro - Z d G . l b k. b , . . do u__ . h ! ll'J~ s '~ ''. . r<>wn1 i. " ipa · 1·r..ictwie, samorzędzi.e terytorialnym przez arzą . . nnnny u 1-e- . yc P~Jęcr ~ wyzs_zyc 
I~ przyna1rruue1 me.Jazi& się ~to: ! g~6rcz~, spótd?zielczość', ZSCh rownictwo m1e1scowe1 szkoły.- 1 zdaw~.c egz.amin ;z. materiału 
~żohłz ddal~a :?d ~!~o~e~ c~<I:,~~- 11 adm.mi.stracp. żę<lamy dla chłopa 3 Wpłacenie z.a pierwsze trzy przernb1onego w dwoch klasach.. 

, neJ. u neJ, »rU<••teJ, in~ ,g-..,,....ef· . aktów na prawu własności, rozpisan-iia · • · łk · · ł A k' ' · · · I Takt at.m-0sforę j<alk dziś w GbcackiiCh 1 wybo.r.ów samerz., d-o,prow~renia 00 m1es1ące ca ow~t~J opaty za . n .1etę Wl'~ z ;:yc1or)'.sem l 
l choem.v wnieść w codzienne szare ży. hVrun.ych Zj&zoow w inst. s1>6łdziel- kurs, w wysokosn 300 -tl. Na- wnym1 załącznik.am'. nalez.y na­
\ cie. Sło~o prawdy i sprawiedliw~c! 1 

ceyclt i go~podarczych,. o~ wyr~- stępne opłaty należy wpłacać w; desłać pod następującym adre~ 
:~w1stnrć w czyme._ W ~-greJ m.y głębokie przeke!1am~. ze trwruue terminach . miesięcznych po 100 sem: 
·cmęsci obrad sprawozoome z dzi.ałel- tego smno przynosi niepowetowa11e ł eh d dn" -·o k 'd I K · d · Kursy 
. nośc_i zarzędu i _preo/dium :zde.ł kol. i;rrMy w. dzi~le odbudowy i 7Jagospo.- z oty . o . ra 1. -go az ego . ores_pon en~YJ.ne , . 
. s.mig~an .. P~tedział __ .talc .ta-k hyl<?! o~owoo1a .ziem odz.ys~anych. m-ca .. ~H!UISZCzeme . ~płaty w J qmmaz1aln.e, Łódz., Al. Koscm5% 
! · ~sł .~ .rest. Zaaęl.tSIDy z ak~r1 _IV. Stw1eid~~y, :ze stan sz~ol- przewidzianym terminie spo- ki 45. . _ -
ZfllłwtreJ. ~ prywatnych ko.n.tttktow mctwe. szoo_e-goln.1e zaw?.dowego Jest odu.i„ wstrzymanie wysyłki Natomiast wszelki.ego rodzaJU 
v-steły pierwsze k<>łłl. Ludzie któ- FJezadawtilaręcy i apeiUJemv do mia- w _:i- , • • . li ł · „ 1 · ek 

· rzy do Ms. J?rzY'Ch<><!z:li. - zaw_ochiłi ~ooBjnych czynników <? jak najdl&lei le Cf!-. bądz skresle~e z sty wp aty- ptemęzne na e:zy prz · a.-
-!'-a:wz-~ !'adzieJe, robili interes • wy- ~d~cę po~oc w organ1~&~u h~rs uczmow-korespondentow. -zywac przez. ~.K.O. konto Nr • 
. Jezdżah._ ~arstlc8 ~ontynuowała pTa- ~ stype.ndió.w. dla uci:ę.ce1 Słę mlod2J1e- R~ulanńn kursów zostanie VII 4010 Łodż. 
~ ~v.:z.1ęc1e. Po prerWSZJ?U W.f'llnym, zy chłops1<1.e1: ~ _iL 1, 'd . t 'k' ZMz. Wydz. Ośw- i Kul.tury: 
Zr~dz1~ nawet ~zlonkow1e 11arząd:u V. Wyram1~c SWÓJ pozytywny sto- wysw.ny 9-_'ilZi emu z ucz.es ni ow A. fagłot _ sekr„ St. !ngnr _ przew. 
z!łwwdli. N~. dzj.eń _zjazdu m0ż~y sunek do prze~rowa?zonych dotycli.- wraz z pierwszym kompletem I Kier. Ko.resp. Kursów umm.: 
sit! poszczycie pakeznym dorobkiem cuis o znaczenru histcryc=-J'ID re- lekcji. A: Mazanek B. Z'Wolsll. 
190 kó.ł, 57~. członków, ~700 legi- ~orm, uważa, że .mrjważniejs~ rzec~ ' 

ANa&IETA 
t}!nmcyJ. N1e .JeSt to duz°' mogle 1rJest wprowadzenie w życie o-plR'rego 
być więcej, lecz brak ochoczych do I 11a oddolnych, .dem:o1cra:tyc7'!lych pod­
prary ludzi. Ne. jednostkach spoq- . st.ewa-eh samorz-0du terytociełnego i 
Wdła .praca, a ci z nię się uporać nie v.os~eg-0. Dla uczestników Korespondencyjnych Kursów Gimnazjalnych' 

·mogli. Zaznaczył łłlłże kol. ' Szmigu-1 Sor'ldaryzujęc się callrowkie z u- 1. Nazwisko i imię 
Ian, że we.cunki w jakich kontynuje- j c-h~Jami. ZaN.ędu Gł. ZMWRP Wici 2.. Numer e:widelł.Cyjny z uhiegł<Jgo roku (o lle kandyda.t k:orzysf8ł 
my pracs; '~ ciężkie. Brnk środków l p<>tępie st-0sowanie w dzisieiszym ży- z nauki k.1Jrespondeneyjnej •prowadzor.ej przez nas w zeszłym roku) 
l~lmm~Jl, %8.Sobów pieniężnych ko- ,~fo politycznym J:lrzemocy ·i teroru 5. Miejsce UIOOzeLia (wl.eś_ pow, WQjewództwo) 
mecz.me po.trzeh:iych do prowadzenie I .Jlllro metod niezgodnych z .pods~awo-- 4. Data urodz-enla {dzień, miesiąc, l'ok) 
P!16C org.an1zacYJnych, hralc zi·O'Lumle-l"''fffii zasadami mornlnoś.ci i etyki 5. Dokładny adres (lbecnego mięjsca zamieszkat.ia (miejscowość pocz~ 
mra u.s~s~ $J>Olec:zceństwa -i władz. ludzkiej. ·ta, powiat, woj.ewództwo) . 
Sbars1 me chcą z.rozumieć dężai mlod-t VI. Z ja ro roawię.zujęc do trndycyj 6. Wylcsrlałccnie (vodać ukoaczone szkoły, k.lll'Sy it;p.) 
s~ych, pędu d? n.auH, samoksLtalce- . -i•rzedwoje.I).nych wzyw& starsze poko. 'l. Zawód rodzi.ców 
ma, budowania od podsta:~. Pój-1 fonie chłopów do utrzymania jed- 8. Z-awód własny 

Czy jes~eś już członkiem w· „"'I. 
Koła Młódzieży Wiejskiej „ ICI · . 

9. Stan majątkriwv i.rodziców lub wł~ny; wzgl. wysoWć miesięczna 
ZltTOlJków ron?:iców lub wlainych 

10. 
tt. 
12. 
fl. 
14. 

Ilość członków rodziny i wiek ka.żd~o z tich 
Wamnki mieszkaoiowe (ile izb zajmuje rodzina) 
Odległość poczty, stacji kol, nkoły powsz.' i gimnazjum 
Przynaletność &i organizacp rodziców i osobi3ta 
Własnoręczay podpis. 

• 
• 
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Swiat 
i POiska 
UJ. t99odniu 
,MICHAJLOWICZ ROZSTRZELAN>: Od dnia 25 lutego do -Onia 5 lipca myslu umożliwiając jak najszerszy ,nie Waręż UPA spaliła szkolę, 

Jugosłuwiański Trybunał Narodc- WY.jechało z Nas zego Zachodu w ra- wybór odzieży w 60 różnych rozmia- 8 d W 
wy ·w Belgr adzie· po ó-ciotygod11io- mach zorganizowanej akcji repatr1a- rach, kolorach i rodzajach. Gdy ty!• oraz gospo arstw, zaś W ft°' 
wym procesie uznał b. ministra woj- cji 800 tys. Niemców. ko demobilizacja armii rozpoczęia ,rę~u spalono kilka domów 
ny gen. -Michajłowicza winnym zdra- Z Dolnego . ślą.ska przez punkt gra- się, 16 ośrodków odzieżowych ZCl.Sta- mieszkalnych. 
dy narodu i współpracy z Niemcami niczny w Kalawsku odjechało 600 ty- Jo. ~atychmia~t. otw~rtych w poblii~ 1 We wsi Dereczyn (pow. hm" 
i ska.zał go na kar~ śmier1:i prz.ez roz- sięcy osób. Dziennie odchodzą przez mrn]se demob1hzac_y3nych. Demob1ll- bieszowski) grupa żoln · - 5 ttrzelanie. Kala-wsk 4 pociągi zwykle, składają- zae)a rozpocztł~ a1ę 18 czerwca 19-łu • ~eny 

.Generał Michajłowicz stracony. ce się sponad 50-ciu specjalnie do te- z p0e.2ątku obeJ.,1Jlując po 3Q.OGO t ·y- Kołobrzeskiego pułku p1echoty 
HLIPINY NIEPODLEGLE gQ celu przystosowanych wagonów, godniowo, zwię~jąc -się do 60.-0I"\(). natknęła się przed paroma dnia-

Na południowym wschodzie od a niekiedy w miarę potrzeby odcho- w !!ierpniu tegoż roku, i 75.000 1y- mi na większa bande nacjonałi­
!Azji a na wschód Indonezji _ leży dzi dodatkowo jeden paciw sanitar- g-Odni~wo, w listo~dzie. Z koń~~m stów ukraińskich człO:-nk · UPA. 
:&espól wysp zwany Filipinami. 11y. ro~u. ilośc zwolni-Onych z woJi;J'.\a ow 

Ludność malajska. Główne zaję- Na Dolnym śląsku repatriacja o- zwiększyła się na .Dalekim Wset.o-- W wyniku starcia zabito jed--
cie _ rolnictwo. GMwne w'ytwor~: bejm.uje obecnie miasto Wrocław, dzie. a '!1 styc~iu tego. roku i;y,sląAJe n ego bandytę 6 zaś ujet<>. Zfło>o 
ryt i trzcina cukrowa. Wyspy pięa1:- powjaty Lw<Ówek i Lubań, oraz ślą$k ludzi pnech~dz1lo. ~ ciągu tygodnia b · d k · ed ~ 
ine i urodzajne. Ludność dzieli się Opolski. Z Opol.szc:iyzny odchodzi pnez ośrodki odZ1ezowe dla zw.olmo- yto Je en. r · m., J ei: a';Jłomftt 
ill& 40 szcs.epów; kaidy szczep mówi jeden transport dziennie l'l'ZY czym n)'cil z wojska. S. \'\'MT., Jeden karabm I 3- 2&-

BWO.im językiem. Język inteligencji opuściło już ten teren około 76.000 ZaopatrZ4l.Die tych składów odzie. palniki. do min. 
i urzędowy - hiszpański. Filipiny Niemców. to~h ~ylo obowiązkiem i zadam:ro Po stronie wojska żada~ell 
były pod panowaniem Hiszpanii kil- Przez Szczecin wyjechało do Nie- -spee~e ,do tego powo~anych elfs- strat nie · bylo. 
kaset lat. Po wojnie hiszpańsko- miee 200:0GO ludzi. W Um okolo pertów, kiiórych rekrutacJa odbywała · 1n· l b l ki _..z..J: • 
amerykańskiej byJy zabrane pncz ~;~?. - 37-a transportami mor - się zarówno ze sfu przemy.słowych Zo . ierze u e s ego ~a18-
Stany Zjednoczone. Po pew.eym czi.- ""-'....... jak i z · szeregów armii, i organ;z.r.. .lu WOJSk wewnętrzny~h wykryli 
sie Filipiny otr.iymały prawa pań· Tak więc coraz mniej wilków i cja tych składów b~ła prze~ys'1a11a przy pomocy gajowego w lesie 
.twa autonomicznego z własnym vmj wśeieklych psów na naszem podw6r- w duchu ~ow?czesn~J aprze_d~y "! de Sttlry Tartak (pow. lubartowski) 
.11kiem. Podczas ostatniej wojny świa- ku! talµ, gdzie me robiono różnicy zad- łb . · . k. ~1 d 
towej ~ n.jęte ll=ez wojska ~a- GEN. BóR WODZEM LEGII nej między szarżą a zwykłym ioi:n'e- 0 rz~~ pomerm~c l n 
!{Jońskie. P<i rozbiorze Japonii Fili- CUDZOZIEMSKIE.J? nem. _gd~ie oficer zarówno jak i '!Ze- 8roUOlCJl. 

piny zostały zaj~te przez Stany Zjed- . Senator Albert D. Thomas złożył regowy· byli jednakowo uprzejmie W składzie tym znajdciw.ało 
:noezi>ne A. P. Komisji senatu amerykańskiego wl wedhrg własnego wyboru obałuże.ni. się okol-O 4 t<>n amunicji1 nie--

Obecnie przed kilku dniami zosta- Wa gto · któ b · 
ła oglo""QDa zune•-- ni'epodlegl\ls'ć .szyn me, - . ra 0 e.C1lle r.::iz.- UKRAIŃSCY BANUYCI mieckiej do automatów. 

,.,.... .„ uia. waza sprawę obow1ązk-0weJ słn.iby H LA. J Ba d k · • k · 11. 
republiki Filipińskiej. Przy tym u- wojskoweJ w Stanach Zjednoczony:-h . U Ą D.l\LEJ· n y u rems 1e w swycn zu-,

1 

r~czysty.m a~cie byli pr.zedsta~ciele - projekt wcielenia 24.0.000 żo1nie- Znana jest dobrze spoleczeń- chwalych wypadach podeszły. 
wszystkich niepodległych naTodow. rzy polskich (którzy nie chcą wró- stw ] k' h . I d- już pod N.owy Sacz. Członkewie 
, KŁUPOTY Z PALESTYNĄ cić do kraju) do Legii Cudzoziem- ~ !'1'. polsks !e~u .ge en_na . u t h b d krutU' · • · 

Od dłllższego czasu Pales.tyna jast I skiei, k.t&ą.. ma stworzyć u. s. A. noso po 1e1 zam1eszkusę.ceJ t.e-- • yc ui: . re . J\! się ~?SC)'()• 
'Widownią burzliwych i krwawych SenatoT Albert D. Thomas p.ropQ- reny W ołynw, Polesia i Malo- WC? ?' m1e1sc?weJ ludnosc1, m-
:z;arnieszek. Raport komisji angiels~o- nuje, aby Polacy zastąpili wojsko polski -Wschodniej w łatach sk1e1 (Łemk9w). 
ame:ykańs~iej, który zi1;lec~ . utwo.

1 
amerykańskie w strefach okupacyj- 1943· 44 i 45 wyrżniętej do- · W dniu 27 na 28 czerwca ~cł­

;rz.erue panstwa l>alestyńskiego, a I Dych. ł ł '" . '. k . . k' dział taki w liczbie około dw.U." 
więc ani arabskiego, ani żydowskie- Naczelnym wodzem tej polski-ej ~ owrae- w p1en przez u rams te , , . ~ . · 
go i jednocześnie zezwala na natych- •Legii Cudzoziemskiej byłby przywód- bandy t. zw, „bulbo wców" i stu osob napadł na w1es btł\?: 
~ias.towy wjazd 100.~00 żyd<?w, rnz- ca, powstania ww.:szawskiego ~enerał I ,,banderowców", .sf onnowane w wą pod Nowym_ Sf}czem. Spahh 
Jąt~ył ty~o _stosun~ w k:a;i.u. Ara- Bor .Or~mor~wski), prz~bywaJący o- wielotysięczne grupy i urorojo.· około :30 ,dorru:w wraz. ~ .zabu-
boWJ.e pr.z.y;ęli decyz;ie komlSJI z obu- hecnie Jak wra.domo w Am.e:eyce. N' • k . k dowamaml Nte pozwohh. W\110 
r~eniem, a Żydzi, których wymaga- Można sobie wyobrazić, jakie Niem 1,le przez . iemco~, to~e .o r~ , ·. ~~ 
nia nie zostały uwzględnfone, rozpo- cy będą mieli miny, gdy w amerykaf1- zały polskie kolonie, wsie l asa- prowad~ac 1;11"'.'entarza tak mar 
cztli. silną. akcję_ terorystyczną ,i sa- skiej strefie okupacyj~ej w ~iej3ce dy,. po.dlewaly benzyną domo- twego, Ja~ l zywego. .Spalono 
łho:;azoWlł; ~glia,„~tór.a w myśl za- grz~cznych Amerykanow; Jll";ZYJ~ w s-twa i zagrooy, 8 ludzi t. zn. p0 • domy zamieszkałe dawnieJ pt'Zt?Z 
:Sady ,,dziel 1 rządz: w-yko:i::zystyw:.i.t.a taki$. samych, mundurach zolnier;;e l k, . d ·l krut Rusinów dziś zan-nowane nN".fi 
dotąd antagonizm arabsko-ż-ydowf'ki mówiący po polsku, pilnować ich, by a OW mor owa. Y W o ny . 1 , J„. u·- · 
dla utrwalenia swego stanowiska w :tyli przykładnie. sposób, wykluwa.Jęc oczy, obr.z.y- repayianto:". . 
Palestynie, znalazła się wobec sytna- łOŁNIE'RZE A.NGIELSCY IDĄ na~c uszy i języki szkafpując Między rnnyrm spłonęł po~ 
':ji trwinej do op~ow.3;nia. Os~o DO DOMU i t. ·P' ' ~ nan.ek Milicji- Gmina zbiotow•. 
ie~n~k ~adzeilang~e~~~.postabeno~ly . Rok temu skoni:zyła. się wojn:azwr- Ta W'łlt&cfla moloJ·ców ukrabl- Agencjn Pocztowo-Telefonicz.Ra. 
w;iąc ,,....„rs s ~eJ ·~ wa c "-'Y- c1ęstwem Allantow. Utrzymywamc • • • Zab' kilk 'b 
óów: w- Palestyrue ro..zpoczęły się ma- w dalszym ciągu wielkich armii jest sk1ch hula sobie dale.r na Kre-- 1to a oso ·. . 
SOyi'e areszt~.an~ członltów żydow- już niepotrzebne i ).osztowne, a zre·sz soch Wschodnich Polski. Naj· .~ysłany oddział WOJS~ na 
sk:ch orgam.zacyh a nadtG cz:ol.owyrJi tą żołnierze potrzebni są w dom:ąch, bardziej nawiedzane przez ban- łJ\JeJSOO wakzy· z bandę· Zfu1j>a~ 
działaczy Age.ncJ1. żydow.skieJ, któ- warsztatach, fabrykach i na roli. A-+· • . hruh. k' c.-_ ~ no 3 oficerów. w tym 1 IMJ

0

0Ta 
rym zarzuca się kierowarue terorem D b'l' · · . . . d "::t •<>W JeSł teszows le· .:sza . 
+..~d ~o i izuJe, się Wlęc armię 1 . 0 . - k-'- .- ·~t.. · b d · ·-1.· li. tWoJ'sk niemieckich oraz cz.łon~ 

811 "3 '""'ł owym. syla Slę ebłopcow którzy szczęśliwie we, DaJWI?Sl OO yc1, JwdCJJ ' • . 
P~l~trna jest wulkanem, który przetrwali og;eń fronww do aomów, mel ldedykolwiełc świat, p~ ków. bandy: . Grupy cofaięc! ~lf! 

dymi im; od szeregu lat. do -rodzin. gdzie z utęsknieniem na w:yższaiący· niejednokrotnie na• ::opaliły częsc10wo Now~ Wtes l 

, NIEMCY O~PŁ~WAJ~ . . n.ich czekają matki, żony i siostry, wet swych profes<1rów _ Niem„ okolice Muszyny. Wojska ue-
Ogoln_a Ticzba N1emc~w .zasnue_c~- oy narzeczone. , • d 1_. •• f hosłowackie silnie wzmocni'Lv 

jących ;iesr:cze J>Qlską zie~ zmru.eJ- W pierwszym roku demobilizacji w CDW, graj~ 6ieJ SWOJ aszyr C • . ·.i 

sza się z dnia na dzień. Codzienme Anglii 100 milfonów ludzi otrzyma!::> ~:towski taniec ognia i krwi. 11a Jta'rnce na tym odcinku, ahY, €?-
<idjeżdiają paciągi wywożąc ten nW- cywilne ubrania. , melodję: .,Rizaj Lachiwl" fające się bandy ukraińskie Qle 
J>?t;rzebny wcale dl~ n_as balast, b_o . Z r~por~ ~ni~terstwa 'Yojny "V'fY- W ostatnich dniach w powie.- przedostaly się na stronę czecho-
cięzar nas:z.ych pleCPW i serc do Rei- nlknt iz ·osw.gmęc1e to nalezy uwazać • hrub' k. ' · 

1
. ~lowacka 

:matu. za największe historii jeśli chodzi o Cle teszows Jm naqona l- t <: • d I 
~iemcy. odjeżdżają.i jak rzeezywi- dtledzinę odŻieżoweg~ zaopatrzenia styczne bandy ukraińskie UPA Jaok ~idz1my,. ser e~e 8 u~ 

śc1e ,„naro~ panów": obładowani kuf- armii Przy opuszczeniu słuZby woj- •Ukraińska Powstańcza Armia} gusy Hitlera, me maJ~C drogi 
r~ :w.ahza!ni, tobołami, zaopa~e- slrowej każ~y wojskowy .rrm. pra;vo ~-nmogly swa antypolst.a akcj~. powrotnej do domu i nie maj~ 
n1 w i;yw11ośó na drogę, ze sw01m zatrzymać jeden mundur i całą bie- ~ ""ł • · d • T <l 1 'I ła'9 
zlotem~ pieniądzmi i biżuterią,. p...."11 liznę i jedn.ą.. part obuwia .dostaj~.c Bandyci spalili szkołę we wsi JUZ • omow, wros 1 na a v. . ' 
opieką polsk~eh lekarzy i , sanitar_lu- poza tym c.ałkpwite ubrani~ cywilne, Leszkowie, w gminie ~T aręż. W i s.s1ę. .k:ew po Is.kę~ no bo to ~ 
szy (by Bron Bote, kt6rys z tycn ... obuwie, ka,pelusz, pałto deszczo.we dW8 .dni później z rak bandytów MJłep1eJ smakuje l podtrzymuje 
„:?~yjaciól" ~e zacho.ro'!ał, i ku wiei nawe~ ko?rl~1ki, ~~ustki i kraw-d;ty. spłonęlQ w teJ· w;i 5 domów- .ich jeszCŻe te _parę minut przed 
kieJ szkodzie przyszleJ Europy, a W teJ dzied&iłlle MJDJsterstwo WoJ!lv • . ' • • • · · k · · h · h b ie 
p~zede wszys_tJWn pny.szłe.:i Pol„ki- ściśle wspólpraeuje z Ministerstwem m1eszkahwch, dwie stoooły i Je· smiercią, . tora ie m.e c Y. n 
rue umarl).. Zaopa.trz.enia. i Mmisterstwem Prze- dna stajnia.. W Lubowie, w gmi- czeka""' (j. m. o.}, 



• 
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A co w V na to? NOWE KSI~żKI 

Kochane Koleżanki! jemy. A jak- miło . samej skt·o- „Jak samemu 'budować Z gliny" 
Chcemy się z Wami podzielić ić bluzkę i samej uszyć albo KsiQżka :Arch. Z„ Racięckiego w .Ksi~ka zawiera wskazówki wyko­

rwrażeniami z 8-tygodnioweg:f, ładną serwetkę wyszyć. Zawsze Sp?sób ja~ny! przystępny_. a wyczer- ~ania cał~go bw:lynku, poczynajQc od 
K G d t D wieczorem uczyłyśmy się tań- PUJQCY .?P1su1e . wy_k<;>n.ame budynku wyty_czeni.a na placu, a. kończQc n~ po-

ursu ospo ars wa omowego ców narodowych i różnych śpi~-' z mater~ału 1!6Jczęsc1~J spotyk~neg~ ~ryciu dach~nyym 1 ~ypraw1eni11 
który odbył się W Wilczej pow. . , w terenie, ktorego am kupowac, ani scl8n. W tresc1 uwzględniono wyko­
Rybnik. Doszły nas wieści, ie wek. To tez na koncu k_un;u dowozić nie potrzeba. -'Trudności tran- rzystanie słomy przy wykonywaniu 
kurs gospodarstwa domowego zaśpiewałyśmy naszym gościoµi, ~J?orto~e obecnt;i .chwili, niepropor- osr~zędnych, ~ ciepłych stropó~ ornz 

dbędz. · · S k I G d ._ którzy zjechali z Rybnika GU- c1onal.me mała ilosć przemysł1>wych . taniego, a niepalnego pokrycia da-
o Ie się W Z O e O~po aI . ·• · • ' • • • mater1,.ałów budowlenych w porówna- chowego. · · . 
czej w Wilczej - tak więc na- WIC ~ okoh~y ładne. kr~koWJa.KJ, niu z olbrzymim za-potrzebowaniem • • • ·• 

muślałyśmy się czy opłaci się zatanczyłysmy . także i v.:szyst- b,udulca dla· odbudowy· wsi . zniszc~o- . Nad t1res.ć. skltadaJfA .s1t ndas~ękpuJtc• • 
.,.. ' k" • b d d b ł N k · · h d · ł · · · · zega n ema. wy yczema bu yn u, wy.· 

~j ·echać ale ostatecznie zdecydt•- im się ar zo po 0 a o. a o- nyc zia .amami WOJenny~1 •. zmusza konanie wykopów· fundamentowanie 
. , ' . S k ł . t ł n1·ee poJ·echałys'my do KrakOW" do szuka.ma budulce. na rn1e1scu bu- k • . . b • k . • . . 
wałysmy się. z O a JeS po G· , • • .._, dowy. Jednym . z takich materiałów, z ll~l\lema .. 1 e!o.nu; wy ona~1~ sc1an 
żona bardzo ładnie wokół lasu by poznac nasze zabytki 1 pa- najbardziej •rozpowszechniOnym jest z ghny ub11a_ne1 ' bloków .ghnia~ych, 
powietrze dobre . Zaczęłyśm; miątki narodowe. Tak miłe by- glina. . st~opy trewn.1ane. z.bał~ah ~ło~:any-
p.racą w ogródku: który jest do- ły przeżycia, że chcemy się z łżyjemr wk c~asach pwow~zechnebg.o hyJ? d:hi;;:k~1l~Y sł:~o:;fi~i~:; 

, d . .- . . b d Wam· i· Kolez" anki" podzi"eli"c' ni· g odu m1esz amowego. o1na roz i- 1· . h •. 
syc uzy 1 ziermę ma ar ZO .. ' .• ' -_ le i spaliła domy, ba całe wsie, osie- oraz wyprawa gm:anyc scian. · 

dobra. Ładnie rosły nam J·arzy- mi I zachęcie Was do korzysta- dla i miasta. Marzenie o własnym v 'd d · • 
• + • kół d h J .1 d k d . . f • .k' 1'6.Z y gospo arz, maJQCY zallllar 

riy, chociaż było sucho. Po po- ma ze .sz gospo ~rczyc ·. ~u 0~ u wy a1e się ~!1-tazJQ,. •e_dy nie budować sobie domelt - zaopatrzy ' " 
'łudniu uczyłyśmy się historii no w tym było złe, ze za krotko mozi;ia .na-wet ~nalezc dla .s1eb1e ~zę- się w tę ciekawę , boga-to ilustrowano 
~ . · " t t ł · b" sto 1ekiegoś biednego kQc1ka. A 1ed- ksiQżkęf 
•języka polskiego, trochę wy kła- ? rwa o, a moze wy, ierzemy nak w rzeczywist~ści postawienie do- ·1 

dów o utrzymaniu zdrowia i pie- się na roczny kurs, ktory roz- mu nie jest dziełem nieosi~galnym o. m. o.) ! 
ilęgnowaniu chorych o porzad- pocznie się po wakacjach. i cele'm nie do zdobycia. Materiałem, 11 

k h t ły • .' ł w; A w t ? który nam zaleca inż. z. Reciętki jest Kii~żka powyższa, liCZQCa 56 stron 
!1-C • go. owa. ~my i szy Y· :e CO . Y na O· poprostu„. glina. Z gliny ubijanej mo- i 47 rysunków w cenie 30 zł. do na-

cie Kolezanki, ze bardzo duzo Uczenmce Pow. Szkoły Go:;p. żna budować nie tylko tańie domki bycia w Administracji „Wici" - We.r-
1ciekawych rzeczy nauczyliśmy Wiejsk. w Wilczej, ·POW. Ryb11ik 1 i zagrody, ale W!}l'ost pałacyki trwałe szawa, Al. Jerozolimskie 85, pok. 212, 
1 się, chociaż czas był tal\ krótki. Zych Kazimiera, Szymik Ma- i piękne. ) 

!Dużo potraw nauczyłyśmy się ria, Bigos Anna, Kozioł Elżbie-
1gotować i teraz już same gotu- ta, Haczek Helena. 

\1 
Kurs w Rachaniach 

Rozpoczęcie Kursu męskiego na Inia w Rodzinie Uniwersyteckiej słu-

(
Wiejskim Uniwersytecie Ludowym chacze wnoszą odpowiednią ilo .~ć 
im. M. Rataja w Rachaniach, pow. pr odukt ów żywnościowych lub r ów-
Tomaszów Lubelski. nowartość w pieniądzach. 
1 Z dniem 1J5 października br. rozpo- Bliższych informacji udzieli każdr-
czynamy drugi 'zteromiesięczny kurs mu zainteresowanemu Kierownictwo 

(
mę~ki a czwarty z }(olei na Wiejskim W. U. L. w Rachaniach , poczta Ib­
Uniwersytecie Ludowym im. M. Ra- chanie, powiat Tomasżów Lub~1~ki. 
_t a.ja w .Rachaniach, pow. Tomaszlw ~oC:ania wr~z z życiorys.em przyj~u­
Lubelski. Jemy ·do dma 15 wrzcsma br. Pozą­

Na kurs przyjęci być mogą kal~- dane j.est dolą~zenie. do podania skie­
r dzy, którzy ukończy li osiemn~cie !at r owame orgamzacyJne • l!lb by~yc•h 
życia, interesują się spr awami spe- słuchaczy czy władz osw1atowycn. 
łecznymi lub prowadzą pracę samo-I Kier. Wiejsk. Uniwer. Ludowego 
kształceniow:ą. N a poczet utrzyma.- w Rachaniach 

Zgłaszajcie się do MłodzieżmveRo Ośrodka w Sławięcicach 
Dyrekcja Młodzieżowego O- 6). Na kurs przysposobienia I srodka Szkoleni onego w Sławię- spółdzielczego l. stopnia. 

cicac.h ogłasza wpisy do wszyst- 7). Na Uniwersytet Pow-
kich klas niżej wyszczególnio- szechny. 
'nych szkół: Młodzież w Ośrodku ma ia-

1). Do Gimnazjum i Liceum l pewnior_i.e pomiesz~zeri!e v:' inte;· 
\ ::. Ogólnokształcącego dla do I natach i pełne wy~yw1eme, k~o­
l<>V rosłych o ustroju scme- rego koszta wynosi 300 zł. m1e­
, stralnym. ~ięc7ni~. Pozatym nie prze~id1:1-
2). Do średniej szkoły zawo- J~ się. ~nnrch opł!'l_t. Uc~mow1e 
· dowej dla dziewcząt na b1;dm i, o~iary wo1ny zna1dą po-
,.:7 wydziały: m1eszczeme bezpłatne. 
a) krawiecki. Podanie z życiorysem, zaŚ·· , 
b) trykotarstwa. wiadczeniem lekarskiem, świade- 1 

,,W- ar~ z a ~v a·„J 
Warszawa. - Dwut)1godnik litere.c- W arszawa oczami Wiecha - Stefan 

ko-społeczny. Rok I. Nr 2. 16 czerw- , W iechecki. 
ca 1~6. -r- · W dziale oezji: R. Sadowskiego -

Numer wydany pięknie , na dobrym Gorycz, B. Ostromęckiego - \Vszyst­
papierze , zawiern prace następujęcych ko , J . "Wójcickiej - Zawikłane, M. Ma­
autorów: M. Dębrowske. - Moja j~wskiej - Na rozstaju, A. Bahdaja -
pierwsza wędrówka do W arszawy; Trzy węgierskie topole, B. Kamodziń­
J an N epomucen Miller - Ohrona skiego - N ie naszym muzom, K. Ba. 
konwencjonalizmu i swblonu; Gabriel czyńskieg-o - \V'arszawa·, J . Kiersra 
Kars~i - O sztuce przekładu; Ju- - Noc, W . Mrozowskiego - W yzna­
liusz Kleiner - Znaczenie ideowe nie, E. Zielińskiego - W ieczór powo ... 
Prologu w Dziadach; M'chal Rusinek jenn.y, W. Milczarka - Łucznlczke. . 
- Dzień zwierzenia; Stanisław Stern- Cena Nr. 15 zł. - Wydawca: Ze­
powski - Kartka z pemiętnika; Jan spół \Vydawniczy „Warszawa·", Ad­
Nepomucen Miller - Polonez; A1ek- res Redakc.ii i Administracji: Warsza­
sander Rymkiewicz' - J ezioro Bodeń- wa, Ho7..a 27-a, m. 7. - Prenumerata 
skie; - Dzień po dniu - J an Szcza- mies. 30 zł. <l i 
wiej; Premiery tea1ralne - mm.; Zalecamy do cz~tania i prenume­
Wiatr od Morza - J. B. Rychliński ; rowe.nia. t 

Wyższa Szkoła Go-spodarstwa Wiejskiego 
w Lodzi 

Wyzsz:a Szkoła Gospodarstwa! Od kandydatów jest wymaga„ 1 
Wiejskiego w Łodzi zawiadamia, ne: świad~ctwo maturalne, (ma„ 
że wpisy do Uczelni już sę tura licealna), metryka, życiorys 
otwarte i trwać będ'! do dnia i 3 fotog·rafie. .f 
15 września r. ~· . Prospekty do nabycia w s~ 

WyŻ'sza Szkola Gospodarstwa kretariacie Wyższej Szkoły Go• 
Wiej_skiego w Łodzi po~da wy- spodarstwa Wiejskiego w Łodzi. 
dzialy: · rolniczr., ogrodniczy, przy ul. Wierzbowej 3. - Tele• 
przemysłu rolnego, społeczny fon 204-27. ,, 
i spółdzielczy. 

POMOCNIK ORGANIZACYJNY 
c) galanterii. stwami, ząświadczeniami lojal- i 
3). Do szkoły gospodarstwa ności obywatelskiej, opinie Za- j&1>t do nabycia w Wydziale Wydawniczym Zw. Mł. W. 

_.
4
). domo.wego. ~la dziewc~ąt. ! rz~du, Powiato~ego1 nal~ży kie- ,' „Wici", Warszawa, Al. Jerozolimskie Nr 85, pokój 212, 

Do g1mna.z1um mechamcz_.I row:ac do W 01ewodzk1ego Za- w cenie 100 zł. plus koszta przesyłki 10 zł. 
nego. I rz~du Zw. Ml. Wiejsk. „ Wici" I · 

5). Do gimnazjum stolarskie-Jl w Katowicach ul. 27 Stycznia Zamówienia kierować pod powyższym adre9em, wpła-
go. (Wojewódzka) 42. I .___c_a_ię_c_n_aI_e_zn_o_ś_ć_n_a_k_on_t_o_P_._K_. _o_._N_r_._1_19_9_. _____ _..., 

'Redaktor: Michał Jagła - Sekretarz Redakcji Mieczysław Młudzik. Wydawca: Zw. Młodzieży Wiejskiej R. P. „Wici'' 

Tymczasowy ad res Red11kcji ł Adminis tracji: Warszawa, Aleje J~rozolimikie 85, . pokój 212. Konto czebwe PKO, Warszawa I Nr 1199 

Prenumera ta: Rocznie 200 zł. , półrocznie 100 il., kwartalnie 50 zł„ miesięcznie 20 zł. 
~~~~~------------------~~~~--~-------~ 

Ceny ogłoszeń: . za tekstem za 1 m/m szerokości 1 szpalty zł. 15, urzędowe przetarg i 10 zł. za 1 m/m. szerokości szp ., drobne za wyraz zł 5, 
P<'Szu kiwanie · p.racy zł. 3. W tekście i tłustym cl rukiem 100% drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administr11cja nie odpowiada 

B-103l9 Skhidano w druk, P. S. L. Nr 1,, W--wa, Hoża 48 Odbito w druk, „Czytdnik"'• W -wa, Marszałkowska 'j/5 


